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iConflikt między Senatem a rządem.

Wzrost niebezpieczeństwa od Zachodu.
Budżet wojskowy ua okres od 1 kw iet­

nia 1927 r. do 31 marca 1928 r. ma w y­
nosić fe3  milj-onów złotych. Ponadto art. 4 
ustawy skarbowej postanawia, że w mian? 
m m ejszen ia wydatków lub uzyskania no- 
'wych źródeł dochodowych, może Minister 
Skarbu otworzyć Ministerstwu Spraw W o j­
skowych „na potrzeby Inwestycyjne" nowe 
kredyty do wysokości 80 miljonów złotych.

Można było jeszcze wczoraj mieć pewne 
wątpliwości, czy wydatki wojskowe nie są 
zbytnio wyśrubowane Możną było twier 
dzić z dużą słusznością, że gospodarstwo 
i  finanse nasze nie wytrzymają tak wielkie­
go  obciążenia na cele nieprodukcyjne jaki­
mi są zbrojenia militarne. Od chwili podpi 
sania protokołu genewskiego, argumenty fce 
me tracąc nic ze swej siły dowodowej, stały 
się jednak bezprzedmiotowe. Obecnie bowiem 
zbroić S’ ę musimy i nasz budżet wojskowy 
tylko  róśc. a nie zmniejszać się może. Moż­
na i trzeba będzie dyskutować nad naj- 
racjoralniejszem zużyciem tych kredytów 

trzcoa będzie wypracować najtańszy i naj­
lepiej do naszych środków przystosowany 
system obi-ony państwa —  aJe nie łudźmr 
się’. Budżet wojskow y mimo to , róść bę­
dzie Od 13 grudnia musimy się bowiem 
liczyć z ogromnie zwiększouem niebezpie­
czeństwem na naszej zachodniej i północ­

nej granicy,; Niemcy uzyskały znown w o l­
ność zbrojenia się i napewno wolność tę 
do ostatnich granic swej finansowej możli 
wości wykorzystają.

Dopiero teraz a właściwie od 1 lutego, 
z chwilą faktycznego zniesienia kontroli 

sojuszniczej nad Niemcami, odczuje Polska 
cały ogrom fatalnych skutków, jakie spro 
■wadziła na nia lekkomyślna nieraz ustępli­
wość mocarstw dawnej Ententy. oraz — co 

najwięcej pada na szalę —  ślepa, snobi­
styczna. za frazesem i oklaskam" goniąca 
ustępliwość, b ministra spraw zagranicz . 
nych. Aleksandra Skrzyńskiego. Protokół 
genewski jest przecież prostem i nieiiniknio- 
nem następstwem układów lokarneńskieh. 

których p Surzynsk, był jednym z auto­
rów i najbardziej entuzjastycznym obroń 

cą. Przecież to w  Locarno Niemcy 7,ręcz 
me oddzieliły interes Francji od interesu 
Polski, gwarantując uroczyście m etykal

ność granic wschodnich Francji, bez rów 
noczesnego poręczenia granic zachoduieo 
Polski. Było odtąd jasnem, że Franęja za 

pewniwszy sobie gwarancję niemiecką dla 
swych granic i w razie napadu Niemieó, 
pomoc Angiji i W łoch nie będzie już Wadia 
na sojusz z Polską i ewentualną pomoc 
Polski w czasie wojny tego nacisku, co 
przedtem. Now y ten nastrój pojawił się już 
w -Locarno, w zmienionej tam redakcji trak­
tatu francusko polskiego. P. Stresemann 
pracował gorliw ie nad umocnieniom tego 
nastroju we Francji, akcentując przy każ­
dej sposobności tendencje pojednawcze 
wobec Francji, ale za cenę pozostawienia 

Niemcom wolnej* ręki wobec Polski. Gdy 
nie pomagały umizgi i ''zapewnienia., groził 
Francji sojuszem tiemfecko-rosyjskim. Me­
toda Okazała się znakomitą. Jeszcze w kwe - 
stji wstąpienia Niemiec i Polski rlo Rady 
Ligi Narodów p. Briand miał pewne skru­
puły w stosunku do Polski, obecnie nie 
miał już prawie żadnych. Jest znamiennem. 
że gdy pp. Poincaró i marsz. Foch podnieśli 
wątpliwości co do wykonania przez Rze- 
szę klaużu] rozbrojeniowych Traktatu wska 

żując, że Niemcy rozbudowują trzy wschod­
nie twmrdze na 'potężne punkty wypadowe 
do wojny z Polską, to p Briand nie zażą­
dał ocl Niemiec, by najpierw załatwiono 
sprawę tych twierdz, a potem dopiero dy­
skutowano kwęstję zniesienia kontroli, ale 
zgodziwszy się z góry na zniesienie kon­
troli, przekazał sprawę twierdz dalszym' 

układom, ewentualnie Radzie L ig i co ozna­
cza zupełne ustąpienie wobec żadań me 

mieckieh. Niemcy w ykpili się obietnicą 
wstrzymania na razie rozbudowy twierdz 
ale gdyby nawet przyrzeczenia dotrzymał’ 
to od 1 lutego 1927 r będą już mogli ro­
bić, co im się podoba, a komisja inwesty- 
głusyjna L ig i napewno nieprędko do N ie­
miec zawita...

Jeśli dzisiaj prasa polska nazywa pro­
tokół genewski „drogą do Sodanu“  i „cza r­
nym dniem “ , "to nie powinna zapomnieć. %  
współtwórcą tego protokołu, choć, niewi 
dzialnym. jest p. Aleksander Skrzyński. 
Można było i należało w r. 1925 w  Gene­
wie i w Locarno bronić jednakiego trakto­
wania . granic Francji i Polski w  paktach

RZĄD IGNORUJE POSIEDZENIA KOMISJI 
NIĘCIEM PEŁNOMOCNICTW W  DZIEDZINIE

Warszawo. (Telef. w ł) Po konflikcie po­
między Sejmem a rządem wwatta konflikt 
"omiędzy rządem a Senatem. Mianowicie na 
poiiiedziałkowem posiedzeniu kumfojj Senatu 
po zreferowaniu pTzez sen, Nowickiego budżetu 
miiJsteroty/a oświaty, senatorowie przerwali 
dyskusję do wtorku, ponieważ rząd na posi»- 
•izenit to nie wyaeiegowat swego pracdotawi- 
cseia. Równocześnie polecono przewodniczące 
tnu. ażeby zwrócił się do rządu z wezwaniem 

pflp. wpięcia udziału w obradach 1-omsji. Na 
wrarkowem posiedzeniu przewodniczący sen. 
Kalinowski oświadczył, że dyr. Złobickj w imie- 
nk min oświaty odpowiedział że nieobecność 
przedstawicieli rządu na posiedzeniu komisji 
nie jest wynikiem przypadku, a szczegółowych 
wyjaśnień może udzielić min. Kartel Wobec 
takiej odpowiedzi przewodniczący sen. Kali­
nowski odwołał się do marsz. Senatu Trąmp- 
czyńskiego, który stwierdził Ze kwestja nieo­
becności przedstawicieli rządu na nosied-eniu 
komisji jest kwestją elementarnej przyzwoito­
ści i byłoby poża ażeby z komsji
oświatowe? wyszła inicjatywa do wykreślenia 
z budżetu pewnej kwoty z f.induszu dyspozy­
cyjnego ha *nak protestu Byłoby to sałysfak­
cją dla Senatu. Wobec tego uchylenia ?;ę r»ą- 
du od obrad komisyjnych, komisja postanowiła 
przerwać sweje rozprawy, jako bezcelowe i od­
być specjalne posiedzenie w ceiu ustalenia pro-

0SW1AT0WEJ SENATU. —  SENAT ZA COF- 
NORMOWAWIA STOSUNKÓW PRASOWYCH.

! pozycji budżetu, który referent sen. Thiitie 
(Ch. D.) priedsi_v iłby Lomaiji skarbowo-bu­
dżetowej.

j Drugim wy pa/l Hem. świadczącym o tao- 
’ nrzeniu się konfliktu między rządem a Sei.a- 
tem je»1 stanowisku komsji prawniczej 7 po- 
woau dekretu prasowego. W południe pod p-Ł> 

! y<vinictweai sen balińskiego obradow ila ko­
misją prawuiCid Senatu, na której wszyscy 
przedstawiciele St.n'n-"ictw wyi<»w!e<tz,ie|! -ię za 
ustawą sejmową uchylającą dekret prasowy 
z dnia 1 listopada Równocześnie patniesin iO 
kwestję uniemożliwienia wydawania na przy­
szłość podobnych oeKretów j dlatego przyjętą 
rezolucję następującej treści:

„uenaT stwieraza, że wobec ujawnionej rói- 
licy poglądów pomiędzy parlamentem a rzą­
dem na sprawę kontroli prasy, ustawy (trasowe 
powinny być wydawane w drodze ustawouan- 
czej“.

Równocześnie podniosły się głosy czy wo- 
g ‘le nie mJeży cofnąć wydanych pełnOmec 
rilctw w dziedzinie normowania stosunków pra 
sowycb Dyskusji nad tą o s ta ją  kwestią nie 
zakończono i oaroczono ją do śmay

Na środowem posiedzeniu Senafn wejd ne 
pc 1 obrady sprawa uchylenia dekretu praso­
wego.

O rozwiązanie Rauy m. Zakopanego.
INIERRELACJA

Warszawa. (Telef Wł.). Pos. Holeksa (łjh, D 
zgłosił wniosek sprawie rozwiązania Rady 
Gminnej w Zakopanem. Udowadnia on, że fakty

gwarancyjnych, należało wówczas zape-" 

nić Polsce równorzędne z Niemcami w ej­
ście do Rady l ig i ,  nie należało ułatwiać 
Niemcom kokńterji z Rosją przez zmianę 
art. 16 statutu L igi. .N iestety p. Ski zyńtki 
zaiiipnotyzowany frażesem pacyfistycznym. 
Tracił i,mysl rzeczywistości. Dziś p. Zale­

ski, który bardzo ostro p.tsed rokiem kry­
tykował Locarno, tnusi zbierać gorzkie owo- 
e j  locameńskiego posiewu. Niemcy się 
'.broją i coraz bezczelniej podnoszą sprawę 
rewizji polskich granic. Francja wycofuje 
się z Furopy Brodkgwej, i Wschodniej Sta­
jemy oko v oko już nie z pobitemi i roz­
brojonemu* Niemcami ale z mocarstwem po- 
fęrmem i dyszącem .żądzą odwetu. Duszna 
atmosfera zbrojeń i  grozy wojennej z przed 

roku 1914 powraca.

Jan Matyasik.

p o s l ;  h o l e k s y .

: okoliczność towarzyszące rozwiązaniu Rady 
Gminoej w Zakopanem, musrą budzić jaknajda- 
iej idące zastrzeżenia co 00 praworządności de- 
-yzji rządu i wymagają wyjaśnień Dlatego też 
wnosi, ażeby rząd bezzwłocznie przedłoży? mo­
tywy rozwiązania Rady, oraz przedstawił środ­
ki. przy pomocy których chce w przyszłości 
zapobiec podobnym aktom, a w przytoczonych 
wypadkach naprawić niewłaściwe postępowa- 
nie wojewody.

OMz Wielkiej Polski c rgrnizit e s ą.
Warszuwa. (Telef. wł.). W  ubiegłą niedzielę 

dbyły się w Kaliszu. Piotrkowie, Inowrocławiu, 
Lublinie i Białymstoku zebrania organizacyjne 
Ob izu Wielkiej Praski".

Prezes P. K. Q. p. Schmidt pozostaje.
Warszawa. (Telef. wł.). Wiadomość jakoby 

nary nastąpić zmiany ną stanowiskach kiero- 
miczych P. K. O., a zwłaszcza jakoby miał 
być odvvo’any p. Schmidt, jest niezgodna z rze­
czywistością
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Zw ycięstw o raszej ekipy w  Am eryce.
Kilka słów 0 sprawności kawał erji i  nowym regulaminie jazdy kannej.

0 m m  pism
■ lc wy sukces Ktamlec w  Genew r

'rasa polska stwierdza zgodnie* że 
dyplomacja niemiecka odniosła w  Genewie 
nowe zwycięstwo.

„Oceniając naogół bBaos kemprom&w —  
pisze „Czas" —  należy uznać, że Niemcy 
wychodzą z całej walki o kontrolą wojsko-* 
wa z ogromnym sukcesem. Ta dokuczliwa, 
upokarzająca je akcja sojuszników zostaje 
ograniczona do miinimum. Nie chcemy z gó­
ry twierdzić, że będzie prostą formalnością 
bez istotnego znaczenia, ale w każdym ia- 
zie obawiamy się o to".
„K n rje r Warszawski* uważa kompromis 

za zwycięstwo ducha rezygnacji z  bezsku­
tecznych protestów przeciwko rozbrojeniu 
Niemiec. N iem cy będą się m ogły zbroić, jak  
Im się podoba. Dążenia odwetowe opanują 
cały naród niemiecki. A le  jednym ze skut­
ków  tego będzie postęp uświadomienia 
o  niebezpieczeństwie niemieckiem.

„Niemej zadadzą ciiis uczciwym zahie- 
gom pacyfistycznym, Niemcy odrodzą po­
gotowie wojenne. A!e zarazem Niemcy, jak 
się mleży spodziewać, obudzą dzięki swej 
wzrastającej napastliwości poczucie soli­
łam  ości Interesów pokojowych w  Europie. 
Już raz Niemcy zawiodły się okropnie aa 
domniemaiucm „zmęczeniu" Europy. „Zmę­
czenie" jest stanem duchowym, mającym 
swój kr«» i znajdującym często epilog... 
w  iiaotiojach wręcz odwrotnych4'.

Wzrost droży zity z* rzędów oomsfowjfeli
Z powodu oświadczeń pp. Bartla I Cze­

chowicza na posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej stwierdza „G łos Codzienny44, że 

„u progów ósmego miesiąca rządów puma- 
jowy^h, ood ninowauych od początku przez 
dynamitowe ładunki drożyzny, rząd... za- 
■■owiada walkę z droży .mą. Tak: Wciąż za­
powiada".
Siedem miesięcy unłm ęło u l  zwycięstw  

majowych, a gdzie są jakieś wyniki pracy 
rządu?

„Zapraszamy —  kończy organ NPR. —  
pp. minisUów, wojewodów i dostojników n# 
zebrania rob' Inicze. Niech pójdą i posłu­
chają, 00 siff ram ddś mówi o dobrodziej­
stwach ery majowej44...
Piwna lew icowe, które notowały skwap­

liw ie każdy wzrost drożyzny zat czasów 
rządu koalicyjnego, teraz milczą.

Deklamacje o ,/o.no^c! a gen. R & * a - 
duwski i polityku w  wojsku.

„Robotn ik " i „N aprzód" drukują arty­
kuł sen. Posnera p. t.: „Sztandar wolnośt 
Ze dwadzieścia razy. jeżeli nie w iecej. p o s ­
tarza on słowo „W olność^ w  różnych od­
mianach. ale ani słowem nie wspomina, kto 
zagraża wolność-' w  Polsce Przed paru dnia­
mi nos Liebennam deklamował w  Sejmie 
o poszanowaniu wolności, ale też nie miał 
odwagi otwarcie wystąpić przeciw Komen­
dantowi. ?aden zaś poseł socjalistyczny nie 
wystąpił jeszcze w  obronie gen. Re-w adow - 
sk itgo i Zagórskiego. Ła tw o  jest oczywiście 
deklamować o wolności i demokracji. Na 
okazanie czynem swego orz Twm-imia do 
nraworządności i wolności socjaliści zdo­
być się nie mogą. Musieliby burzyć to. co 
w  maju budowali.

Prem ier Piłsudski przygotowuje się do 
obchodu 4-tei rocznicy zamordowania Pre­
zydenta Narutowicza, przypadającej na 
dzień 16 b, m. ..Express Poranny" donosi: 

„Marszałek Piłsudski wyda w  tym dniu 
specjalny rozkaz do wojska który będzie 
odczytany we wszystkich oddziałach".

Kolonizacja żydowska na Krymie.
„Nasz Przegląd" drukuje w yw iad z t'r 

Zylberfarhem. k tóry w rócił z Rosii z  konfe­
rencji w  sprawie kolonizacji żydowskiej na 
Krym ie. P  Zylberfarb oświadczył, że kon­
ferencja uchwaliła, by

„w  czasie najbliższym yi-owadzić koluufaE- 
ae  w ten sposób, by masy żydowskie kon- 

■ centrować w jednem miejscu". ’
Rzad sowiecki daje do dyspozycji żyzne 

tereny t. zw. Azowskija Pławni. na których 
możnaby osiedlić 40 tysięcv rodzin,
, - „Tereny te sąsiadują z Krymem i w  ten

sposób powiększyłyby terytorjum koloniza­
cji żydowskiej, na Mórem znalazłyby się 
również dwa udarta o ludności żydowskiej: 
Geniczesk i Kercz Proponowane jest rów­
nież zbadanie t. zw. „Chersońskieb pia­
sków", t»renu również sąsiadującego % ist- 
niejąeemi już hokmjami żydowski "mi". 
W arto podkreślić, że terytoria żydow ­

skie dochodziłyby do morza.
Oby lak najprędzej zn ik ły wszelkie ogra. 

niczpuln jreśtf jw a s  7 Polski do Rosu!

JUŻ W XIX. STULECIU odkryto wybitne 
właściwości czerwonego wiua, „Hygea Perle" 
ifh niedokrwistych. a współczesne powag1 
lekarskie polecają je w wypadkach aneroji 
oiegnnki i zaburzeń żołądkowych.

Najgłośnieiszwn .ydarzeniem w  życiu aro 
mjj naszej jest zwycięstwo dzielnej trójki ofi­
cerskiej na międzynarodowych zawodach hip­
picznych w Nowym Jorku. Poprzedziła na- 
8zj cL jeźdźców sława zwycięstw odniesionych 
na innych wielkicn konkursach, toteż pewne 
zdenerwowanie w kołach koleżeńskich dało się 
odczuć, czy też jeźdźcy nasi usprawiedliwią 
pokładane w nich nadzieje, uzdolnienie ;eh 
było nam znane, lecz eo do koni niedorówuu- 
jących klasie współzawodników i z powodu 
nieznajomości toru obawa była poniekąd 
usprawiedliwiona. Wobec trudnych warunków 
zasługa naszych oficerów jest tern większą. 
Amerykanie mieli sposobność przekonania się
0 tężyźnie i wnwrgji Polaków, a więc i o ży ­
wotnych siłach narodu. Zainteresowanie dla 
naszej arrnji i państwa wzrosło. Niejeden oby­
watel Stanów Zjednoczonych nie mający dotąd 
pojęcia, gdzie Polska leży, poszukawszy na 
mapie,. będzie wiedział odtąd, iż po obydwóch: 
stronach rzeki Wisły 5 Prypeci żyje naród, 
którego przedstawicieli w brawurowych na 
koniu podziwiał skokach

fcpotkawszy niedawno kolegę z lat nic ■ 
dych, doświadczonego kawalerzystę, rozpoczą­
łem z nim rozmowę na powyższy- temat, chcąc 
zasięgnąć niektórych informacyj co do szcze­
gółów kawaleryjskich, mnie, jako piechurowi, 
mniej dobrze znanych.

Fachowiec sen przekona7 mnie że kark o 
łomne swyclężatie sztucznych i skomplikowa­
nych przeszkód przez doborowych, lekkich 
jeźdźców, na troskliwie wybranych, wyłącznie 
w  tym kierunku przysposobionych kon’ach- 
nie może »y ć  dowodem, że caf«. kawaler ja zna­
komicie konno Jeździ i że pod względem tak­
tycznym stoi na wysokości zadania.

Najlepszymi „skoczkami" są oficerowie wło- 
,scy, którzy tym razem nie brali udziału w za­
wodach a jednak kawalerja włoska w żadnej 
się jeszcze wojnie nie wyszczególniła, a żo ł­
nierz należy do najsłabszych jeźdźców. Po­
dobnie ma się rzecz i z Belgi,jeżykami.

Brawurowe branie nadmiernych przeszkód 
J>a tyle wspólnego z jazdą żołnierską, co wy­
ścigi płaskie lub popisy wysokiej szkoły jazdy, 
kwitnące niegdyś w maneży cesarza Fraueisżka; 
Józefa, obecnie, wegetujące tylko w , cyrkach.

Regulamin francuski nakazuje kawałet-sy- 
śde uzbrojonemu, siedzącemu na objuczonym 
koofu, chodzącym pod przeciętnym ciężarem; 
150 kg., objechać przeszkodę, n o ile się nie 
d*l, źsiąść z konia i przeprawi dzic go na dnjgąij 
stronę a to dla zaszanowajnia sił Irańskich
1 pnwności dojechania do celu. Pomimo tego 
kawalerzyśei francuscy biorą w terenie napot­
kane mniejsze przeszkody sprawnie, a dywizje 
i korpusy ich świetnie spełniły swe zadania pod­
czas wojry światowej. ‘ Oficerowie, francnscy 
absolwenci słynnej szkoły w  Saumur, tieda- 
wno dopiera zaczęli brać udział w  międzynaro­
dowych konkurs."

„My, fachowcy „z długoletnięm doświadcze­
niem —  mówił mój kolega z konnicy —  nie 
podzielamy zapatrywania pierwszorzędnego 
sporfcsmaoa, znanego na turfie, które zaraz po 
zwycięstwie amerykańskiem rozniosły po dzien­
nikach depesze, że przyczynił się do tych 
świetnych wyniKÓ.r w skakaniu nowy system 
jazdy konne!, zapoczątkowany przez podpuł-'

kowuika Rómmla, majora Ekse i rotmistrza 
hol.ua". *

Panowie ci są pierwszorzędnym1' sportsau. 
nami, niezrównanymi jeźdźcami wyścigowymi, 
mistrzami w sztuce skakania; im kawalerja 

; nasza pod tym względem zawdzięcza triumfy, 
lecz nie są specjalistami do jazdy żołnierskiej. 
Major Ekse, [tadro\.ry oficer kawaleiji rosyj­
skiej, zajmował się już w armji zaborczej wy­
łącznie skokami, dwaj inni ani nie szkolili, ani 
nie dowodzili oddziałami kawalerji. System 
jazdy proez nch propagowany znajduje wyraz 
w części I I  Regulaminu kawalerii, który ®ię 
co dopiero poj‘awił, będą*. „tymczasowym", 
a więc jeszcze nie ostatecznie wprowadzonym, 
podlega krytyee, a przedewszystkiem wypró­
bowaniu praktycznemu., Zobaczymy, czy- się 
nadawać będzie dla kawal«rji, której żołnierze 
bydą zmuszeni nie tylko na piechotę walczyć, 
lecz i % bronią w ręku na liczniejszego nacie­
rać wroga. Nowy system jazdy korniej jest. ne­
gacją dawnego, uprawianego w najlepszych 
kawaleriach przedwojennych, Dawna metoda 
sięgająca jeszcze słynnej Uawalerji Królestwa 
Polskiego, polega na umocnieniu p«zyłegu i-po­
głębieniu dosiadu, na posługiwaniu się nie tyl­
ko wodzami, lecz i łydkami, na jaździe kłu 
sem ćwiczebnym i bez strzemion na ujeżdżalni, 
celem najszybszego i najgrontownięiszego przy­
gotowania do jazdy w terenie oraz swobodnego 
władania bronią.

Nowy system nie zapewnia dosyć silnego 
dosiadu, dając nawet na ujeżdżalni pierwszeń­
stwo anglezowaniu, zaniedbując jazdę bfcz 
strzemion 5 upatrując jazdę w terenie jako 
właściwe mie-jsce dla nauki jazdy konnej. Uży­
wanie łydek jako pomocy, jest ograniczone cło 
minimum.

Starsi kawalerzyści z armij zaborczych 
utrzymują jednak, że nie było potrzeby zmie­
niać postanowienia naszego regulaminu z roku 
1922 co do nauki jazdy, gdyż licz,/} on się już 
ze skróconym czasem służby i dał baidzo dobre 
wyniki, jakosię ro okazało w cza.de manew­
rów wołyńskich, opierając się na dawnych me­
todach szkolenia. Francuzi pomimo 18-mie- 
sięcznej służby nie zmienili jwego przedwojen­
nego regulaminu.

Mamy najlepszj matarjał ludzki «Ia kawa- 
hrfji. FuHei galicyjskiej jazdy celowały w  kon­
nej jeżdzie, cLoć de facto szkolenie trwało tyl­
ko dwa lata- Lecz w tym czasie gruntownie 
wyszkoleni rezerwiści,, po latach przerwy, nie 
vvyióżniali się od swych clinjowyeh kolegów. 
T rudino odgadnąć, dlaczego. nowy regulamin 

,zadoTvahi, się powierzchownem wyszkoleniem? 
Ozy prżez to mają tyć  wyniki Iupezc?

Część 11 tegoż regulaminu obejmująca wy­
szkolenie szeregowca konno, powinna służyć 
jako podręcznik teorji jazdy konnej podofice­
rom oficerom i instruktor om, takimi są doty­
czące rozdziały nader sumiennie i szczegółowo 
opracowane, regulaminów obcych armij, pod­
czas gdy nasza część Ii. zawiera zaledwie to, 
co rekrui wiedzieć I umieć musi. 
f. Nięzmniejszone, wymaganie w  szkoleniu 

stworzyłyby wobec zdatnuści naszych ludzi do 
jazdy konnej, pierwszorzędną kawalerję do 
szarży boju pieszego i służby polowpj, która- 
by śmiało stawić mogła ezoło przewyższające­
mu ją liczebnie nieprzyjacielowi.

Jeszcze w sprawie szkół polskich 
na kresach.

Zwijano je  na ^rdeaz Mia. W. R. i O. P.

W  Mteresie jedyaiv pr«wdy, aby wreszcie 
nałożycie wyświeilić politykę szkolaą naszego 
Ministerstw W . i 0 „  raz j es zez o wracam do 
naszych polskicn szkół na Kresach. Jeden 
z przyjaciół zwrócił mi łaskawie uwagę na 
ostatni zeszyt ,J?rzeglą<łu Pedagogicznego" 
ź  4 grudnia b. r., w któiyia spotykamy wiele 
iateicsująeego materjalu w tej oprawie. Na ten 
materjal warto zwrócić n^agę szerszych kół, 
zwłaszcza na Zacnoazie, gdzie Kiesy wschod­
nie są mało znane. W  pierwszym rzędzie na­
leży podnieść list ś. p. kuratora soaińskiego do 
Ministerstwa W. R. i O. P. z 21 września b. r. 
w przedmiocie szkół zwiniętych. Czytamy tam: 

„Na telefoniczne polecenie Ministerstwa 
W. R, i O. P „  przedkładam dwa wykazy 
j ednoklasowych szkół powszechnych, któro 
z powodu zbyt małej frekwencji, zostały 
już to przez Kuratorjum Okręgu Szk. Lwow. 
zwinięte, już też przez Ministerstwo wbrew 
odmiennym wnioskom Kuratorium O. S .L. 
przeznaczone do zwinięcia, względnie do 
ś komasowania ze- fizkoiami w  sąsieonich 
miejscowościach (lusinich lub uitakwistycz- 
nych). Wykaz Nr. 1 obejmuje te szkoły 
w liczbie 46, które zostały zwinięte przez 
Knratorjam O. S. L  Z tej liczby zezwoliłem 
na skutek przedstawień delegacyj ludności 
lub ■wniesionych rekursów na dalsze pozo­
stawienie szkół w 21 miejscowościach. Z po­
zostałych 25 miejscowości nie wpłynęły do­
tychczas żadne sprzeciwy, ani też odwoła­
nia w jakiejkolwiek formie.

Wykaz Nr. 2 obejmuje te szkoły, co do 
których Ministerstwo, nie godząc się na 
wniosKf Kuraiorjom O. S. L. na- pozosta­
wienie tychże, poleciło je zwinąć, względ- 

. nie skomasować z innemi, lub też rozważyć 
możliwość połączenia ze szkołami w pobił 
skich miejecew ościach. Takich s-zkół jest 
42. Dotychczas nie wydgjjfcf jeszcze żad­
nych zarządzeń w sprawie skasowania tych 
szkół, zatem istnieją one nadal jako szko­
ły czynne, w  najbliższym bowiem czasie za­
mierzam przesłać Ministerstwu ponowne 
przedstawienie z wnioskiem o pozwolenie na 
dalsze utrzymanie tych szkół ze wzglmiu na 
ważne momcota apołeczno narodowe/ 

Okazuje się zatem, że z ogólnej liczby 
88 szkół zwiniętych lub też przeznaczonych 
do zwiniędo, reaktywowaną- szkoły lub też 
nie wykonano jeszcze zarządzeń kasacyj­
nych w 63 wypadkach (t. j. 63 szkół, po­
zostało zaś 25 takich zarza,dzoń kasacyj 
nych, których nie Cofnięto, które - zostały 
zatem w mocy i co do których nie wpłynę­
ły tutaj rekursy"
Oprócz tego listu, „Przegląd Peaugogiez- 

n y *  podaje także inne fakty w tej sprawie 
i ' przedstawia stanowisko dawnego ministra 
Sujkowskiego, który się zaetrzegał, że szkół 
polskich nie nakazuje zwijać, a równocześnie , 
pojawiały się zarządzenia ministerjalne, które 
je zwijać polecały. Kuratorjum lwowskie szkół 
polskich na Kresach broniło. Okazuje się, ż.-.- 
takte okręp; lwowskj Tow. Nauczyciulł Szkół 
Wyższych nąrdro gorąco zabiega! o atrzy.ua- 
uie polskiego szkolińctwa na Kresach. Co sic 
jednak stało ze szkołami polskiemi na Krosach 
wsci odnich na północ od W ułyuia, tego nie 
wiemy, bo tam Kinóitorjum twowsiine nie dęga 

Rzecz tedv jest już należycie wyświetlona. 
Wywiad w Kuratorjnm nie był ścisłym. Zna­
my ju i obecnie rolę ministerstwa i rolę kura­
tora "kńrńskiego. T o  nam wystarcza.

Sz.

Mussolini — Niemcem!
Znana jest pasja germańska do przywłasz­

czania sobie wielkich ludzi zagranicy, jako wy­
rosłych z łona ich kultury lub pomostu pocho­
dzenia niemieckiego. I  tak, usiłują oni pseudo- 
wywodanr udowodnić germański wpływ pocho­
dzenia u Dantego, Michała Anioła, Kolumna, 
Wita Stwosza, Kopernika, a ostatnio zabrali się 
do —  Mussolłńieg„! Dyrektor archiwum nie­
mieckiego państw., Dr Schafer, ogłasza, te Be- 
nito Mussolini pochodzi od rycerzy niemieokich 
% Westfalji, od Hermana Muselina z Weilbnrgn. 
Rc\izina ta wśród wojen n ie m ie c k o -włoskich 
STTI stutecia miała wywędrować do Włoch.

Żydzi polscy w M i o r p  wołają 
o szkołą polską.

Przedetewiciele ludności żydowskiej w mia­
stach Detrcit i Hamtramck, w słonie Miió igan, 
zażądali wprowad zenia nauki języka polskiego 
w średnich szkołach. Rabin haintn-mcki w prze­
mówieniu do delegacji crgamzacyj żydowskich 
oświadczył: ..Doprawdy wstyd, any w takieui 
duź«m mieście jak Hamtramck, gdzie 90 proc. 
ludności posługuje się językiem Dolskim, nie 
uczono tego języka w aaszcch szkołach".

f  filet.

JakiB twierdze ineią Hiemoy nad polnką granicą?
Obeenie przjehudowują ?e wbrew traktatowi wersalskiemu-

Trafeta, wersalski, pozbawiając Niemcy na 
graufcy zachodniej wszelkich fortyfikacyj. zo­
stawił im na wschodzie cały system twierdz; 
i tak: w Prurach Wschodnich — Królewiec. 
Malboig, Loetzen (Lec), na linji Odry -r- Ki- 
st-zyń, Głogów, Wrocłąw, Glatz jKloc-ko) i Ni- 
sę. Twierdze te po wojnie, gdy Niemcy stracili 
iinję obronną Wisły i Warty, t. j. fortece 
w Grudziądzu, Chełmnie, Toruniu i Poznaniu 
nają większe znaczenie, niż przcu wojną. Kró­
lewiec, Malborg i Loetzen, jalio osłona Pru- 
Wschodnich, Kfetrzyń, Głogów i Wrocław, jako 
rsłotia drogi do Berlina od wschodu (Poznania
i G. Śląska). Wreszcie Glatz i Nitra stanowią 
'/.abczpieczeme linji Odry od poiudaia.

Niemcy wymieniają powyższe twierdze zaw­
sze jako środki defensywne, przemilczając, żr 
mogą one stanowić również podstawy do wy 
radu i ataku. Na . zlecenie państw zwycięskich 
miano opróżnić z artylerji twierdze w Loetzóa. 
Malliorgu, Głogowie, Wrocławiu. Glatzu i Ni- 
sie. W  zasadzie stało się „emu zadość. W  Kró­
lewcu wszakże i Kistrzyniu część dział pozwo­
lono zostawić. Wszędzie Jednak, według arty­
kułu 180 traktatu wersalskie to  —  miał być 
utrzymany status quo pod względem urządzeń 
forteeznych.

Jednak togo właśnie zobowiązania Niemcy 
nie doti zymad, rozszerzając i przebudowują.- 
twierdze w Głogowie, Kistrzyniu i Królewcu.

zwłaszcza w kierunku możności dstanwien <t dę­
biej a*-tylerji. Te to powojenne inowacje wy­
wołały protest Rady ambasadorów, która je in­
terpretuje zgodnie z opinją naszych czynników 
wojskowych, jako zagrożenie granic Polski. 
Przed/trybunałem marszałek Foch oświadczył, 
że F”zebudowa wymienionych twierdz jest naj- 
wyraźniejszein pogwałceniem art. ISO Traktatu 
wersalskiego, mówiącego, że „system pozycyj 
obronnych granicy na południu i na wscho‘zic 
Nicrnioc będzie - otrzymany w obecnym stanie4"

Niemcy na zarzut ten odpepriadają wykrę­
tem, że artykuł 180 dotyczy „systemu" umoc­
nień niemieckich na wschodzie i że Niemcy, 
przebudowując i zmieniając tylko poszczegól­
ne umocnienia (Królewiec, Kistrzyń, Głogów), 
nie zmieniają przez to wcale „systemu4* 5 są 
w zupełnej zgodzie z traktatom!

Mamy tu nowy dowód i przykład wypróbo­
wanej nu tody, jaką Niemcy stosują stale 
w obronie swych tajnych lub półtajnyeh zbro- 
’’ fiń i tpilitarnych Drzyefitowaó odwetowych.

O d  A d  m l n is tra c|l.
prozy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie także i dawnego adresu;
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M b  z i e m i a c h  R z o J I t e l .
Ferje szkouie od 2i lim. do 3 stycznia,

Ferje szkolne z powodu świąt Bożego Na­
rodzenia rozpoczną się w tym roku 21 grud­
nia po nauce szkolnej i trwać będą do 3 stycz 
nia 1927 r. włącznie. 4 stycznia rozpocznie się 
normalna nauka.

Nowa Csfrala Ogólno-Urzędmcza.
Dnia 10 b. m. odbyło się w Ministerstwie 

skarbu w Warszawie zebranie organizacyjne 
delegatów związków urzędniczych z całej Pol­
aki w celu stworzenia wspólnej organizacji 
urzędniczej z siedzibą w Warszawie. Na ze­
braniu nry.enn•)wiali; or<*>es SI P p. Kozłowski. 
Dr Krajewski i Dr Ostaszewski. Do nowej or- 
ganizacj' urzędniczej przystąpił szereg central­
nych organizacyj warszawskich, cztery mało­
polskie związki wojewódzkie i zespół; urzędni­
czy śląski Zjazd uznał ,.Jeclność“ . dwutygod­
nik wydawany w Krakowie (Garncarska 71 za 
organ prasowy nowej centrali. Adres central’ 
warszawskiej brzmi: Prezes Kozłowski Mini­
sterstwo skarbu Warszawa PI. Rymarski S 
pokói 53 Związek ogól no-urzędniczy ma za cel 
w obecnym ciężkim momencie zjednoczenie 
wys łków wszystkich członków i skierowanie 
ich do wydatnej pracy zawodowej i obrony 
swoich praw.

 o---
„SZCZERBIEC" NOW Y TYGODNIK KA

TOLICKI o agresywnem zacięciu zaczął wy­
chodzić w Warszawie. Znajdujemy w' nim sze­
reg artykułów prętntrąoycb odważnie fałszy 
wą moralność rozwydrzenie partyjne, sekciar­
stwo : inne idaed naszego -m-nTpczeństwa,

MONARCHISTYCZNY ORGAN „PRO PA­
T R IA " będzie wychodził w czwartym roku 
swego istnienia pod redakcją poi'tyczną p. O. 
Gordziałkowskiego i literacką p. J. Gfcszy- 
Gts bowskiego.

NA TARGOW ICY MIEJSKIEJ W  WAR 
SZAWIE ZASTRZELIŁ robotnik Bernatow.cz 
kupca trzody chlewnej Latawca na tle nieza­
dowoleń panujących między robotnikami wsku­
tek prac organ?zaoyjnycb na targowisku, doko­
nywanych przez Latawca.

NOW Y TYGODNIK „RERUBLIKANIN" 
POCZĄŁ WYCHODZIĆ W CZĘSTOCHOWIE 
pod redakcją St Wojnar-Byczyikkiego. Jest 
to pismo ..sanacyjne** i radykalne.

DOWCIPNY * MAGISTRAT OSTROWIA 
SIEDLECKIEGO pragnąc najtańszym sposo­
bem rozpocząć budowę europejskich uli ’ i dróg 
•ichwalił zb;erać na ten cel kamienie w ten spo­
sób. iż każdy wóz. wjeżdżający do miasta 
w dnie targowe obowiązany będzie jako t. zw. 
..targowe* przywieźć eonaimniej 5 klg. kamie­
nia brukowego.

OKRADZIONO FAK IRA  INDYJSKIEGO. 
JADĄCEGO DO POZNANIA. A-sid Arouerida. 
któremu złodzieje bez względu na jego egzo- 
ycs-ne pochodzenie, skradli paszport i kilkasc 
dotych.

GŁODOMÓR JURAND PONOWI GŁODÓW 
KĘ, KTÓRA POTRWA 50 DNI. Niedawno 
przerwał on tę głodówkę w Poznaniu wskutek 
zaostrzenia kontroli.

POLSKĄ BANDERĘ HANDLOW Ą POD­
NIESIONO W  TCZEWIE na dwóch statkach 
handlowych, należących do Tow. „Żegluga 
W ’sła— Bałtyk**. Po uroczystości przedstawi­
ciele rządu i goście udali się statkiem do 
Gdańska. Rząd reprezentowali ministrowie 
Romocki i Kwiatkowski oraz wojew. Młodzia­
nowski.

P IĘ K N Y  CZYN RAFINERJI W  LIMANO 
WEJ. Rzadki dowód poczucia obywatelskiego 
wykazała rafinerja nafty w Limanowej, która 
odkryła dobrowolnie połowę kosztów budowy 
9-klasowej szkoły w Sowlinach pod Limano­
wą, co wyniesie około pół miljona zł.

X  oftazfi świąt b o ż e g o  ORCaroćRzenia
wyjdzie w znacznie zwiększonej objętości

n u m e r  śmią
„ © f ® «  M

Obok wielkiej i bogatej treści części redakcyjnej, zamierza 
Adm inistracja szczególnie starannie wyposażyć

'< (( ) ) »Shciai C0 m%eń
t e g o ż  n u m e r u .

Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do dnia 18-go
grudnia b. r.

Oceniając korzyści reklamy prosimy o najszybsze 
zlecenia do numeru świątecznego.

Jidministraein „&łosu y$awodu“
Kraków, ul. św. Krzyża 11.

Ze Słońska.

TL c a t a a o  ś w i a t a ,
Morze pochłania ofiary.

Okręt chiński „Lien-Shing" natkną} się
0 100 kim. od Sbanghaju na skały podwodne
1 zatonął. Z pośród 150 pasażerów zatonąło 40;
resztę wyratowały inne stafki.

Na pokładzie statku cysternowego z naftą 
„Agwjsun’* nastąpił wybuch w okolicy Brook­
lynu. Wybuch widziano w całym porcie. Statek 
zatonął, załogę wyratowano.

Z Samiaeo donoszą, iż parowiec chilijski 
„Arauco* zatonął na Pacyfiku, przyczem ze tOO 
osób znajdujących Się na pokładzie, utonęło 
67; inni zostali wyratowani,

ZAC IĘTY H AK ATYSTA  —  KSIĄŻĘ CA- 
ROLATH/ W BYTOMIU ofiarował 50.000 mor­
gów na urządzenie kilkudziesięeicrmorgowyeh 
gospodarstw dla kolonistów niemieckich, jak 
straż niemiecką na śląskich kresach. ..Pat i jot a" 
ten dostarcza kolonistom nawet budulca i ży­
wego inwentarza.

GMINY AUTONOMICZNE NA WOŁYNIU 
SOWIECKIM. Na Wołyniu sowieckim ukonsty­
tuowało się nowę 18 gmin narodowościowych 
rządzących się na zasadach autonomicznych. 
Z 18 gmin 10 jest niemieckich, 4 polskie 
i 4 żvd owskie.

W  AKADEMJI NA  CZEŚC KASPROW I­
CZA W PRADZE, którą onegdaj zapowiada­
liśmy. wygłosili przemówienia: prezydent mia­
sta Basa prezes Vondracek, prof. Szyjkowe ki. 
prof Horak. inż Skrowaczewski. Na akademji 
byli obecni m i. przedstawiciele rządu czeskie­
go z min. Hodią ua czele.

POMNIK ŚW. FRANCISZKA W  RZYMIE 
na Lateranie zostanie wzniesiony z inicjatywy 
nwgr. Cremonesi i jego brata. b. prezydenta 
miasta.

MIĘDZYNARODOWA W YSTA W A  MU­
ZYCZNA ZOSTANIE OTW ARTA W GENE­
W IE w maju 1927 r. Protektorat nad nią obję­
ły najwybitniejsze osobistości ze świata mu­
zycznego; m. in. z Francji: V. d‘Indy. M Ravel 
R. Rolland, z Niemiec: R Strauss, z Polski- 
I. Paderewski, z Austrji: Schónberg. z Rosji: 
L Strawiński, ze Szwajcarji: A. Honegger
i Jaenne* Dałrroze.

GRUNT POD DOMAMI LONDYŃSKIMI 
OPADA powoli, lecz systematycznie — stwier­
dził geolog angielski, prof. Georg® Morrelle 
Ponieważ w okresie od epoki neolitycznej, aż 
do cza*n panowania rzymskiego teren osunął 
się n 10 «tóp. przeto —  według obliczeń uczo­
nego   morze pokryje wieżę katedry św. Pa­
wła za... 75.000 łat.

BUDŻET NOWEGO JORKU WYNOSI BL1 
SKO PÓL M1LJARDA DOLARÓW. Admini­
stracja miasta N. Jorku w roku 1927 według 
preliminarza, wynosić będzie 459.677.741 dola­
rów. Budżet niejednego państwa wielkiego

w Europie nie jest tak wiotki, jak wydatk 
owego gigantycznego miasta.

PODOBNO ODKRYTO W POBLIŻU RIO 
DĘ JANEIRO największą w świeeie kopalnię 
ijamentów. Obejmuje ona przestrzeń około 20 
miljonów metrów kwadratowych i przedstawia 
wartość 5 miljonów dolarów.

SZUKAJĄ ORYGINALNEJ ŚMIERCI. Znu­
dzonym samobójcom nie podoba się już śmierć 
zwykła, jaką dotychczas znajdowali prźęz za­
strzelenie. utopienie, otrucie i t. p., tak. że obe­
cnie szukają oryginalnych sposobów śmierci. 
Tak u. p. pewien Amerykanin wyszedł w Wa­
szyngtonie na pomnik Waszyngtona, liczący 
555 stów i rzucił się w dół. zabijając się na 
minjseu.

Z Krzeszowic.
25-lecie pracy lekarskiej dra J. Walkowskiego,

Ubiegło 25 lat. jak dr. Jan Wałkowski 
obiął w Krzeszowicach obowiązki lekarza 
okręgowego, a jego wiedza 5 miłosierdzie sa 
marytańskie względem wszystkich chorych bez 
wyjątku, działalność ua polu społecznem. kuł- 
turainem i oświatowem. zjednały mu pow­
szechne uznanie i wdzięczność. W sobotę 11 
b. m. obchodziły właśnie Krzeszowice srebrne 
gody pracy lekarskiej tego cenionego lekarza.

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
w kościele parafjałnym. na które przybyli; hr. 
Andrzejowa Potocka, przedstawiciele władz po­
wiatowych i starostwa, rada miejska, cechy 
straż ogniowa i dzieci szkolne. Po Mszy św. 
ks. prob. Morajka w serdecznych słowach pod­
niósł znaczenie uroczystości ku czci jubilata 
Po odśpiewaniu Hymnu narodowego udano się 
w pochodzie przy dźwiękach muzyki miejsco­
wej do pięknie przybranej sali gminnej, gdzie 
nastąpiło wręczenie dr. Walkowskiemu dyplo­
mu honorowego obywatela miasta Krzeszowic 
z przemówieniem burmistrza Fr. Kulczyckiego 
i radcy aptekarza Włodz. Rybackiego; odpo­
wiednie kantaty wykonał ebór męski pod kie­
runkiem ks. A. Koniecznego. Słowa podzięki 
które wypowiedział Ze wzruszeniem dr. Wa.l- 
kowsld. wzbudziły głębokie ' rozrzewnienie. 
Wieczorem staraniem Kasyna urzędniczego od­
było się przyjęcie, w którem uczestniczyło 
przeszło 100 osób. Wchodzącego na salę iuhi- 
’ ata ze swą rodziną przywitał dyr. Stan Pola­
czek. Pierwszy toast wygłosił dr. hr. Adam Po­
tocki w słońcach pełnych polotu i uczucia, po- 
czem nastąpił szereg okolicznościowych prze­
mówień. które zakończył gen. Wróblewski 
z Krakowa staropolskiem „Kochajmy się“ 
Uroczystość, w której oprócz Krzeszowic, 
wziął udział cały powiat ze starostą Trześniow- 
*kim na czele "miała niezwykły nastrój, a dla 
•zegodnego solenizanta stanowiła ona jeden 
z najpiękniejszych dni z jego życia.

Wysepka niemiecka w morzu polakiem.

To zaraz za Ciechocinkiem. Gdy zrobimy 
-rok jeden za park ciechociński, to zobaczym;. 
ę wieś kolonistów niemieckich, Włókowe go- 
podarstwa, łąki. pastwiska, łany zbóż latcin. 
• togi pod jesień, duże długie stodoły, obszernt 
podwórza, wygodne domostwa, sady śliwkowe.

Doszli do zamożności, do dobrobytu. Przy 
zli tu dawno, b. dawno ich pra-pra- prad ziad o wie 

i z pod Berlina i z nad Reriu. Czy było im za 
tiasno tam, ezy szukali w Polsce ebleoa, czy 
noże mieli być for-poeztą w tym zamierzonym 
mgiś pochodzie Niemiec na wschód.

Na falistym terenie rozsiadły się przeważni' 
po jednej prawe; stronie drogi (bo lewa niżej 
położona), w odstępach sporych od siebie, go- 
-podarstwa w linji nie prostej, a powyginanej 
■ »o ten, kto się budował, szukał wyższych 
niejse, w obawie przed powodziami wiślanem;

Domy długie, w strukturze ciężkawe, dre­
wniane, bądź murowane, kryte gontem albo da- 
ihówką. a te dawniejszo słomą —  w połowu 
•iżyte na mieszkania, a w pozostałej części na 
tajnie.

Niema tu sentymentu dla kwiatów, jaki wi- 
Izimy we wsi polskiej. Milszy jest. tu nawóz 
w oborniku przed oknem, aniżeli ogródek i  a- 
-trami. Przeważa niemiecka praktyczność i mil- 
est to, co można" sprzedać za dobre pieniądze 
Dużo troski dla chlewnej trzody, która otrzy 
nawszy grubą warstwę tłuszczu podskórnego 
dzie. ku radości gospodyni, na rynek zbytu.

Nie mogłem odgadnąć, jaka jest dusza mie 
••zkańców tego Słońska. We wsi polskiej za w 
ze odczuwałem pewien kontakt między sobą 
mieszkańcami.

W  środku Słońska, po drugiej stropie drogi 
lewej), między jedną połową wsi a drugą, jak 
by klamra spajająca, znajduje się cmentarz 
grodzony parkanem, zasłonięty drzewami aka 

\ii, konarami sosen, brzóz, gałęźmi wrzosu 
vśród wysokich traw i dziko rosnących zielsk 
Ten cmentarz jest to ich przeszłość, ich t.ra 
!ycja.„ Tam w starych zmurszałych groba h 
pżą prochy tych którzy pierwsi przyszli (u 

nad Renu— Od tego cmentarza idzie do id  
łomów natchnienie... Gdy wicher w wieczór je 
ienny o szybę zabrzęczy odgłosem tego cmen­

tarza-... wtedy z czyichś piersi idzie pieśń: >;D!e 
V’aoht am Rhein“ ...

A już zaraz za tym cmentarzem zaczyna się 
•gród warzywny, pełen grusz, jabłoni, słoneer- 
•ików, ogórków i uli pszczelnych. Kontrast ży­
da ze śmiercią Za ogrodem duży. długi dom 
'rewniany. z krzyżem na szczycie. To dom mo 
'litwy, do którego przylega (pod jednym da 
■hem) mieszkanie nauczyciela i szkoła, a na 
prost tego budynku, po drugiej stronie drog? 

a wzgórzu stoi dzwonnica, wzywająca głoś 
ym dzwonem, w sobotę pod wieczór i w im 
i e dziel no wiernych na modlitwę, gdzie kazn 
ia wygłasza i nabożeństwa sprawuje ten wła­

mie kantor-nauczyciel. stały zastępca pastora
Na zewnątrz, na targach posłusrają się N!w> 

y ze Słońska łamaną mową polską. W  we- 
'■nętrzriem zaś swem życiu, w swych chatach 

•v stosunkach między ojcem i dzieckiem, mają 
,-lko swój żargon niemiecki. Z koniem naby 

tym z rąk polslcich. będzie się wodził kolonista 
słoński godzitiami. nie żałując bata, aż koń 
przywyknie do zwrotów niemieckich.

Gdzież dziecko tegc słońskiego kolonisty 
Uczy się mowy polskiej? Obowiązek ten speb L» 
-'zkoła w Słońsku z programem oficjalnym 
w którym jest kilka godzin w tygodniu dla ją 
zyka polskiego. Jest to później jego narzędzie J

Wiadomości ftoftlelnc.
DIEC. PRZEMYSKA. Mianowani XX.: Wła­

dysław Sarna, Scholastyk Kapituły katedralnej, 
Dziekan em-infułatem tejże Ka.pi-tuly; Konstan­
ty Bieda kanonik Kapituły katedralnej, Scho­
lastykiem tejże Kapituły; Edward Sandalow- 
-ki, proboszcz z Albigowej, kanonikiem gre* 
njalnym Kapituły katedralnij; dr Woiciech 

Szmyd, deputatus pro disciplina in Semin. 
Cleric.; Karol Kłeczek, proboszcz w Korczynie, 
dziekanem Krośnieńskim; O. Wacław Niewo- 
rlnwski, Franciszkanin, administratorem w Wro» 
canoe.

Instytucję kanoniczną na probostwo w Stan 
rym Samborze otrzymał ks. Paweł Grodkowski, 
administrator tamże.

Odznaczeni: Espositorio eanonicali XX-:
Stanisław Rybak, proboszcz w Grębowie; Sta­
nisław Szpunar. proboszcz w Dukli; Stanisław 
Głodowski. pioboszcz w Równem.

Przeniesieni XX. W ikarzy Stanisław Wę. 
"rzynowski z Siennoiwa do Tyczyna: Józef
Grydyk z Tyczyna do PokiptnVy: Andrze! Mi­
kołajczyk. po skończonym urlopie, do Soko­
łowa: Kazimi rz Kostbeim, były administrator 

Psks-^awy, do TjętownL
Stonień doktora św. Teo’o!rił uzyskał na 

rTniwpr«v+ecia Jana Kazimtr-rza we Lwowie, 
ks. Antoni Gaeratcieki kateefi w Przeworsku.

Urloo do końca srnHnia 1926 otrzvmali XX.; 
Stanisław Wtadvka. m-oboszez z Przysietnicy 
- W G z o d p c .  wikarr ze 7recina.

Konkurs na probostwa w W-ocance i Albi­
gowej. osrłofizono z terminem do dnia 20-gó 

h r. *

T rzy  znam enna nawracania.
Znana pówieścippioarKa niemiecka, Margari­

ta Gołtsehallowa, przeszła niedawno w pew­
nym szwajcarskim klasztorze z protestantyzmu 
na katolicyzm. W Rzymie udzielił jej bierzmo­
wania kari. Friihwirt^s Następnie została przy­
jęta przez Ojca św. na audjencji, na której zło­
żyła mu swe najnowsze dzieło dramatyczne 
traktujące o dziejach jej nawrócenia.

Nawrócenie się zajadłych wrogów Kościo­
ła, dwu radykałów, wywołało we Francji wiel­
kie wrażenie! Jeden z t»cb to nawrócony da­
wny mason Pouchó dożywotni starosta miasta 
Montauban. Drugi to sokr. rady kalno-soc ja li­
tyczne j partji. Bouffandeau. Pierwszy nawró­

cił się na śmiertelnem łożu. przyjął sak ram en ta 
św. i złożył przepisane odwołanie swoich błę­
dów. Drugi, który przez długie lata był duszą 
partji- ndał się do klasztoru, tam pojednał się 
7 Bogiem i zakończył życie. Został pochowany 
przy klasztorze Braci Miłosierdzia.

WBlffórnia M im ów
Ireny Gutwińskiei

Absolwentki państw, szkoły przem. art

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przymałe zamówienia we- 
dtuo obranych wzorów, za gotówkę lub na rat\.

porozumiewania się z ludźmi poza Słońskiem 
W Słońsku dochodzi do głosu tylko żargon nie- 
tnieeki. Aleksander Piotrowski.

Środa dnia 15 grudnia 1926.
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S. S. kODZINY MARJ1, Żbikowice p. J<mo- 
wice, 3 zi.

P. D ii. Ii. BUDZYŃSKI, Jaworwio, 10 zł.
KS. KANONIK ŁA SK A  W SKl w Tarnowem, 

. ezwany, przez ks. kanonika J«Jiób» Szorteja, 
> sł.

P  PIOTR ZIELIŃSKI, Nowy Sąw, wezwą-
iy przez ks. Przywarę z Starego Sącza, składa

~i la .
KS. ADAM PASTERNAK, Śniatyaka p.

Drohobycz, składa 5 zł. i aagiasza ks. Michała 
t’el3zara, ks, oózeia Wojtasiewicza i ks. Michal­
skiego, katechetów z Drohobycza.

KS. PR A ŁA T  J \N KAHLCA w  Tychach, 
5 »ł.

P. MAR JA HASSMANOWA, Stopnica, 5 zł.
P. KAROL KM1ECIGKI, Maków, weztrany 

do łańcucha przez ks. Zielińskiego, składa 5 st, 
i sprasza: ks. dziekana Józefa Leję, ks. Anto 
niego Opyrthałę, oraz pp. Jana Matusika eme­
rytowanego dyrektora szkoły, Stanisława Lu- 
ehowca i p. Marję Dębowską z Makowa,

P. MAP JA JANGZÓW NA, Nowy Sącz. skła­
da 4 zł. i zaprasza p. Kraszewską, p. Janinę 
Leniek, p. Mogi kurką, p. Pazdanowską, p, Fi 
lewicz, oraz p. Piwońską z Nowego Sącza,

P. Ma R jA  SAtTN, Nowy sącz, składa 2 zl. 
i zaprasza p. Wiktorję Karasińską, p. Marj^ 
Krzyśztoniównę nauczy, z Nowego Sącza, p. 
Helenę SziapaKową w Gryń )wie.

P. JADWIGA KOSIŃSKA, Mielec, 5 tł.
KS. STANISŁAW  NOW AK, proboszcz 

w Zwiemucu p Pilzno, 5 zł.
P. MARJA KLIMKÓW KA, p. Męcina, skła- 

da 2 zł. i wzywa p. Otyłję Kostańską, p. Martę 
Safinównę i dyr. Wincentego Ohmure z Męciny.

KS. JÓZEF GRUDZIŃSKI we Włosienicy p 
Oświęcim. 5 zŁ

P. FRANCISZEK SŁUSZKIEWICZ, Boch­
nia, składa 5 zł.

KS. JÓZEF LASAK, Wietrzychowice, 5 "i.
P. DR. ZYGMUNT KULIŃSKI, Kraków, 

5 zł.

KS. A. K. DOM INłKAm N w Czortkowie, 
składa 10 zł. i zaprasza Józefa "RadziechoY 
skiego nadradcę Sądu obw. w Czortkowie, Mn 
chała Gąsiorcwskiego radcę Sąau w Czortko- 
wie, Dr. Aleksandra Zawadzkiego dyr. szpitala 
w Czortkowie, Franciszka Koszałkę dyr. Banku 
za) w Czortkowie, Marjana Łozińskiego wice­
dyrektora tegoż Banku, Antoniego Orłowskiego 
dyr. Sarnin, męskiego w Czortkowie, Antoniego 
Winkowskiego dyr. szkoły powsz. w Gzortko 
wie, ks. Dębskiego proh. w Jagielnicy, ks. Jó­
zefa Hawę dziekana w Cbcsmiakówce, Leonarda 
Sawickiego właściciela dóbr w Czortkowie.

K3. STANISŁAW  WIECZOREK, Jaworzno. 
2 zł,

KS. PROBQSz,CZ SI YRA, Mszana, 4 zf.
KS. JÓZEF ADAMCZYK, Chomrajice p, 

Klęczany, 3 zł.
P. TOMASZ OPACEWICZ, Kłobuck, 5 zł,
KS. JAN ŁONIOWSRI, Zassów, 4 zi i za 

ureaza, ks. Stanisława Śliwę ze Zassowa, ks. 
Józefa Panka ze Zgórska p Radomyśl Wielki, 
ks. Wilhelma Ostrowińsldego z Ołpin, ks. Jó­
zefa Gwiżdżą z Libuszy p. Biecz.

KS. STAN ISŁAW  GRODMEWSKI, Wado­
wice Górne, 3 zł.

KS. JAN ZAC iI a k a , Dąbrowa koto Tamo­
wa, 2 zi.

KS. WOJCIECH SNIEŻNICKI, p. Bochnia. 
5 zł.

P. EMILJA SŁUSZKIEW ICZÓYNA, Boch­
nia, 5 zł.

P. ST. GRUSZCZYŃSKI, Dobra ad Pilica, 
5 zł.

ZWIERZCHNOŚĆ GMINNA W BRZESZ­
CZACH, 5 zł.

P. MICHALINA GOMU? ANKA, Grybów., 
2 zł.

P. STANISŁAW  WARCHOL, Żupawa, p. 
Tarnobrzeg, 2 zł. i zaprasza p. Bronisławę Mąc-z- 
kówmę z Zaleszan, p. Andrzeja Nowaka ze Zby 
dniowa, p. J 'zefa Półmieu z Korowej Woli i- 
Andrzeja Turka z Rozwadowa.

Ostrożnie i  emigracją do Braz^ji.
OSTRZEGAWCZY GLuS BR AZYLIJSK IEJ POLONJI.

Od szc egu miesięcy przechodzi Brazytja ostry k ryn - guepodirczy. ~  Bezrobocie, drożyma, 
niskie w ob k i. —  Zkaul zadarnto nurnw. —  F.aca w Brazyiji, to nie na bogatych Wmach

północnej Ameryki

9 zjednoczenie shrześcij. ruch 
zawodowego.

Kilkakrotnie poruszaliśmy w naszem piśmie 
(oątatmp poseł Puchalka). brak organizacyjnej 
łączności-w akcji chrześcijańskich związków za­
wodowych. Istnieje dotąd 6 central teg-u 'uchu 
("Kraków, Katowice, Poznań. Warszawa. Wilno 
5;, Lwów); jest wprawdzie w Warszawie „K o­
misja centralna” , działająca w Imieniu całego 
mchu, - instytucja ta jednak nie usprawiedliwiła 
pokładanych nadziei. Z każdym dniom wzra­
stała w obozie chrześcijańsko-społecznym ten­
dencja do ostatecznego zjednoczenia organiza­
cyjnego. Wyrazem tej dążności były kilkakrot­
ne koufer :n«je bądź w Katowicach, bądź 
w Krakowie odbywane, na których omawiano 
iwannki unifikacji

Wreszcie wstępne przygotowania zostały 
ukończone w dniu 8 grndnia b. rl W  -ym dniu 
odbyła się w  Krakowie w „Domu Związkowym*1 
konferencja przedstawicieli zarządów C!k. Z. Z. 
z Katowic, Lwowa i Krakowa pod przewodnic­
twem posła Sosińs kiego. Główne reieraty wy­
głosili. ks. sekr. Kasprzyk i pos. Puchałka. 
Przedyskutowano i prsyij .o strtmt, jak również 
preliminarz budżetowy Zjednoczenia**, Wresz­
cie zadecydowano, że w dniu 6 lutego -1927 r. 
odbędzie się w Katowicach , zjazd delegatów, 
który zadecyduje o zjednoczeniu i wyłoni wła­
dze naczelne.

Zjazd InspeMtrow za szkołą 
7-kiasową.

'•■'W drugim dniu zjazdu ogólnopolskiego ins­
pektorów szkolnych w Warszawie obradowano 
nad wnioskami pos. Korneckiego w sprawie 
przyszłego ustroju szkolnictwa. Po wysłucha­
niu sprawozdań zarządu, zjazd powziął szereg 
uchwał dotyczących administracji nadzoru 
szkolnictwa powszechnego, poczerń dokonano 
wyboru nowego Zarządu, który ukonstytuo­
wał się, jak następuje: przewodniczący Pio­
trowski, zastępca Janik, sekretarz Szczerba, 
skarbnik Glinicki.

Rezolucja w sprawie ustroju szkolnictwa 
d.Spaga się uwzględniania zasady jedności; naj- 
już$pm ogniwem w systemie wychowania na- 

v‘ r ó d owego winno być przedszkole, jako zakład 
wychowawczy, mający na celu rozwój fizyczny 
i duchowy dzieci, zwłaszcza pozbawionych 
opieki rodziców.

Podstawą programową i organizacyjną 
ustroju szkolnictwa, winna być 7-letma 7-klaso- 
wa szkoła powszacuna,przeznaczona dla "gółn 
ludności. Sieć szkolnictwa iKiwszechaego powin­
na być rozwijana w ten spusćb, by całej ludno­

ści zapewmió możliwie najwyżej zorganizowaną 
szkołę” . •

Obowiązek szkolny zaczyna się w roku,- 
w kióryim dziecko kończy lat 7 i trwa przez lat 
7. W  szkoło powszechnej można pozostawać 
najwyżej do i.7 roku życia.

Do szkół średnich ogólno-kształcących i za­
wodowych przyjmowaną ma być młodzież tyl­
ko mr podstawie świadectwa z ukończenia sz>ko- 
iy  pOł-rezechnej.

„Org'anizacja szicoi śred uch. ogólno-ksztal- 
cącyoh i zawodowych winna być przeprowa­
dzona w ten sposób, aby ukończenie szkoły 
średniej uprawniało do przyjęcia do odpowle- 
Inicii zaliładów iiaukowyeh".

Wreszcie rezolucja domaga się, by system 
len zaczęto realizować z początkiem roku szkol­
nego 1927/8 przez stopniowe likwidowanie niż­
szych Mas obecnej szkoły średniej.

Druga rezolucja w sprawie ustroju władz 
-zkolnych domaga się uniezależnienia władz 
szkolnych od adtnimstrńcji, zorganizowania st. 
mtwządu szkolnego i utworzenia R,?dy Naczel- 
•ec:i Wvębp'-ąjama Narodowesro.
i»iw»giiin«iiiM'»iiMi»lg WBaB««B»ap»B|paa— —ntn— PWB

S p O F t .
Co sportowiec wiedzieć powinien?
Jak Warn.awa gotuje się p-zywitać maior* 

Toczka, roni. Królikiewicza i por. Szoslanda?
1) Powitanie na dworcu przez delegacje klu­
bów i związków sportowych. 2) Wręczenie że­
tonów pamiątkowych i upominków pamiątko­
wych od Prezydenta Mościckiego. Ministerstwa 
wpraw zagranicznych 5 Ministerstwa spraw woj­
skowych. Si Przyjęcie w kasynie T-go uułku 
szwoleżerów. —  W  Wika dni potem rotmistrz 
Królikiewicz wygłosi odczyt u. t. „Jeźdźcy 
polscy za oceanem” .

Chmury ukazują się już na horyzoncie Ligi 
piłka-3kięj. Jak było do przewidzenia, kon- 
strauje się teraz opozycja klubów pokrzywdzo­
nych przez nieprzyjęcie do Ligi. Warszawski 
Okr. Związek Piłki Nożnej i Lwowski Okr. 
Związek Piłki Nożnej wystąpił ostał do ostro 
przeciwko klubom, które zamierzają Wprowa­
dzić Ligę.

W  Warszawie radzili w dniu 9 bm. nad po­
działem prac Wychowania Fizycznego Mło­
dzieży: wi ceprem jer Dr Bartel i wszyscy dy­
rektorzy departamentów Ministerstwa Oświe­
cenia Publicznego:

Konopacka osiągnęła rekord światowy 
w rziucie dyskiem. Konopacka postawiła do­
skonałe wyniki w biegach, skokajsh i t. d. Ko­
nopacka zrobiła alarm w prasie, gdy jej rznt 
w GOteborgu nie uznała, zawistna kobieta, 
p. Mdiiat. Konopacka'napisała szereg poezji 
.iiedrnkowanycb i drukowanych w „Skaman- 
drze“ . Teraz Konopacka występuje do filmu 
w Poznaniu p. t. „Uśmiechy życia” .

,Ze Związku Polskiego w Kurytybie (Brazy- 
lja) otrzymujemy pismo, informujące szczegó 
iowo o waruifkacli pracy i osadnictwa w Paea- 
iiie. sranowiących preeomiot dużego zaintere- 
i-owanja w Folsce, u tych zwłaszcza któny 
mają zamiar wyemigrować do Paiauy.

„Związek Polski w  Kurytybie, pragnąc 
preyjść z pomocą emigrantom przybywającym 
i  Polski, utworzył (przy ul. Oarlos de Carwalho 
Nr. 78, Curityba, Parana, Brazylja)

Biuro uil< rmacyjofc dla emigrantów, 
poszukujących pracy, porad prawnyćh i porad 
w nabywaniu ziemi” .

Brak tego rodzaju biura dawał się już da­
wno odczuwać, temhardzibj, że oprócz t. ziw 
„patronatów rolnych**, skierowujących robotni 
ków na rolę i działających głównie w stanie 
Sao Paulo, niema w  Brazyiji biur pośredni­
ctwa pracy.

Do stworzenia tego biura przyczynił się ró­
wnież

kryzys gospodarczy, 
jaki przechodzi Rtuzylja od kilku miesięcy.
Kryzys ten wywołał nawet częściowe 

bezrobocie w centrach przemysłu 
w Sao Paule i Rip de ja n e jo , gdzie wiole 
przedsiębiorstw .umniejszyło ilość swych praco­
wników lub ograniczyło pracę nawet do 3-ch 
dni w tygodniu.

W  trzech stanach południowych: Paranie, 
S Cathariniv i  Rio Gr. do Sul, t. j. na terenie, 
i "usoszl ałym przez Polaków, kryzys daje się 
również silnie odczuwać. Głównie dotknięty jest 
kryzysem przeiny.«j drzewny w paranie, t. j. 
tartaki, które przy normalnej produkcji zatru­
dniały dużą ilość robotników. Z powodu zuiżkf 
cen drze wa tartaki te zmniejszyły { rodukcję 
a z nią zmniejszyły ilość swych oracowników. 
PrzyuysŁe z Polski natrahają na znaczne tru 

dności
nie znając kraju, jego języka i uio wiedząc do 
kogo się zwrócić o poradę *tak w znalezieniu 
pracy, jakoteż i w nabyciu ziemi. „Biuro infor­
macyjne** ma za zadanie spieszyć z radą tym 
emigrantom, któray *wracają się do „Biura” 
i skierowywać ich na miejsca wolne tak w Ku- 
ritybie, jakoteż i na koloujach, w rolnictwie, i 
przemyśle. Działalność „Biura, informacyjnego”  
'bęfmuje głównie Paranę.

W  rolnictwie tutejsżem prawie nie żatiuduia 
;się robotników, gdyt' koloniści prowadzą gospo­
darstwa obliczone ua pracę swe? własnej ro­
dziny. Przemysł w Paranie jest bardzo śłabo 
rozwinięty i aaje pracę małej liczbie robotni­
ków. W  normalnym c-*aśio mały przyjiływ emi­
grantów znajduje umieszczenie, ale w czasie 
kryzysu, takiego, jak obecny,

znalezienie zaiobwu jest utrudnione,
Wszyscy przybysze —  jak to z&u ważyć się 

daje —  posiadają błędne informacje o warwn 
kach pracy i osadnictwa w Paranie, a prze k - 
wszystkiem o wysokości wynagrodzenia i walu­
cie krajowej. Częstesn ap. jest przekonanie, że 
w Brazyiji są udary i że robotnik zarabia dzirn 
n;e 5— 6 dolarów. Jest to widocznie przestawia 
nie milrejsa z dolarom. W  miłrejsach robotnik 
rzeczywiście zarabia 5— 6 mil rejs ów dzienniL 
ala

nie wynosi to n&wei i dolara,
który arzy obecnym kursie ma około 7 lmliej- 
sćw. A  drożyzna w Brażjlji w ostatnich latach 
ufek wzrosła, że zarobki wystarczają zaledwie 
na jakie tanie utrzymanie, prawie z wyklucze­
niem oszczędności.

W  znalezieniu pracy mają uajwiększo tru­
dności robotnicy niefachowi. Rzemieślnicy łat­
wiej znajdują zarobek, oraz wyższe płace, ale 
znaczniejszy ich napływ, od czasu do czasu, 
przeładowuje —  i tak dość szczupły —  padań­
ski rynek pracy.

Brak przedsiębiorstw polsidch 
któroby zatrudniały pracowników biurowych, 
uniemożliwia wprost wyszukanie pracy inteil 
gentern, przybyłym z Polski i nie posiadają- 
cym rnajompści języka portugalskiego, który 
ułatwiłby im osiągnięcie pracy w obcych przed­
siębiorstwach. ;

Emigranci rolnicy skierowują się do kolonij, 
w których mogą otrzymać ziemię na spłaty, o 
ile rząd kolonizuje, i ma dla nich tereny. Obecnie 

rząd nie kolonizuje.
Ale i ci przychodźcy są mylnie poinformowani 
o warunkach osadnictwa. Praca początkowo, 

ma BtWjgj koionji, jest ciężka i upływa kilka Ia f1 
zanim kolonista zdoła doprowadzić do zagospo­
darowania się. Wielu z kolonistów —  przewa­
żnie nie rojników —  nie może podołać ciężku j 
pracy, npuszeza lcolonję i przybywa do miasta 
na zarobek, który w niewielu wypadkach wy­
starcza mu na utrzymanie rodziny.

Ziemi za darmo w Brazyiji nie dostaje się.
Zwraćamy więc uwagę wszystkich tych, któ­

rzy ząmierżają wyemigrować do Parany, f

-hecaie «sst tu kryzys, zarobki są małe, prawu- 
sięblorcy skarżą sie, że emigranci niuło pracują, 
stawiają duże wymaganie i praca ich w wielu 
wypadkach, nie pokryw? piacy dziennej. Praca 
tia roli jest ciężka i wymaga kilkuletniej wy 
trwałości zanim można oo czegoś dojść. Bra­
zylja nie jest krajem dla emigracji zarobkowej, 
sezonowej. Robotnik nie może tu zarobić w cią­
gu kilku miesięcy, czy nawet dwu do trzech 
łat tyle, aby mógł z zaoszczędzonymi pieniędz­
mi powrócić do Ojczyzny*

Wszyscy, przybywający do Brazyiji, muszą 
być przygotowani na pozostanie tu., t» j. stale 
osiedleni® się, gay-ż to, do czego ta dojdą, uts, 
wet na roli, nie wystarczy im, po spieniężeniu 
swego majątku, na przeniesienie się z powro­
tem dó Polski i zakupienie ram gospodarstwa. 
Należy o tern pamiętać, że koloniści tutejsi nie 
są samotni i nie można ich porównuc z boga­
tymi farmerami póinocno-amerykańskimi.

Polskdem „Biurem informacyjnem" kierije 
komisja Związku Polskiego, w skład której 
wchodzą pp.: Stefan Wolski, Jan Wilczyński, 
Ignacy Wróbel i Władysław Gaiaroa.
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Ruch wydawniczy.
W ANDA MIŁASZEWSKAr „O  zloty wtos". 

Powieść. Str. 301. Naułao Księgarni św Woj­
ciecha. Cena 5 z ł.—  Dwie ostatnie powieści 
tej młodej a wielkie nadzieje rokującej autorki 
„Cmentarz i sad”  oraz „Zatrzymany zegar”  • 
cieszą, się ogromną poczyta ością. „0  zloty 
włos” większe jeszcze zapewne wzbudzi zain­
teresowanie. Że autorka utnie się wczuć zwłasz­
cza w duszę kobiecą, o tem uikogo z/ezyrol- 
ników jej książek zapewniać nie trzeba, i Tu 
tąła między innemi syiwetar1., r.iezrown mą 
charakterystykę podlotka Wandzi, której pa­
miętnik tak wiernie odtworzony, jafcoy go 
autorka znalazła w szufladce pei.sjonarskiej, 
budzi wesołość, ale i wzrusza prostotą, niewin­
nością i szczerością uczuć.

Do nabycia w Księgiłmi Krakowskiej.

WALTER SCOTj : „Rob Roy”. Powieść
historyczna z XVHI wieku, w  tłumaczeniu 
Tefesy Swiderskiej. Nakład Księgarni św. W oj­
ciecha. Str. X K IV  - f  490 27 ilustraoyj Ant. 
Gawińskiego. Cena zł. 7.80. _ _  Jesteśmy dziś 
świadkami, jak zainteresowanie powieściapii 
Walter Scotta odzywa na nowo, uowodem to­
go jest choćby wydanie „Rob Ruya” , który 
w rzędzie romansów znakomitego pisarza zaj­
muje miejsce wybitne. FatHa dzięki nieustan­
nym przygodom* i uczestniczeniu w akcji s«e- 
tegu tajemniczych osób prztdstawia, się nad­
zwyczaj interesująco.

Do nabycia w Księgarni Krakowskiej.

Radio.
Berlin (483.9): 16.30 Koncert popołudniowy, 

20.80 Beetbovesn, 22.30 Muzyka dó tańca. Btuo 
(441.2): 19.00 Koncert, 20.00 Wieczór lekkiej 
piosenki. Lipsk (365.8): 16.30 Koncert popołu­
dniowy, 2015 Koncert Bożego Narodzenia. 
Londyn (361.4): 14.00 Schumann, 17.1K Orga­
ny, 19.00' Muzyka taneczna, 21.00 Koncert 
szkolny, 21.22 „Parciwal”  2 sceny, 22.45 Wie­
czór Bacha. 23.20 Octett, koncert. Rzym 
422.6): 17.15 Jazzband, 21.00 Wieczór muzyki 
włoskiej. Warszawaj (4Ó0): 17B0 Jazzband, 19.00 
Prof. Mościcki „Rozwój historyczny Polski” , 
19.55 Prof. Antoniewicz „Wilno” , 20.30 Kon 
cert. Wiedeń (517.2): 16.15 Koncert popołudnio­
wy, 19.00 Koncert, 21.00 Wieczór nowoczesnej 
muzyki. Zurych (500): 15.00 Orkiestra.

basre.

ZŁÓŻMY ŻYW E WOTA św. Teresie od 
Dzieciątka Jezus, wspierając akcję Katol- 
Związku Polek w Krakowie (Sekcji „Ochrony 
dzieci” ), zostającą, pod opieką Świętej, a mają­
cą na celu ulżenie doli biednych*-# głodnych
i phorych dzieci szkolnych. Łaskawe datki 
przyjmuje się na konto P. li. 0. Kr. •10<S.0:,P 
lub w lokalu ul. Szczepańska 5, I. p., od godz­
i ł — 1 w południe.
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Ce słychać w BCrakowS®?
O pieka  n ad  p rz e s tę p c a m i

W głównym budynku więziennym przy ul. 
Senackiej każda cela pozostaje pod opieką 
2 pań kuratoreh. których obowiązkiem jest 
przynajmniej dwa razy tygodniowo cele od­
wiedzać, informować się o potrzeby uwięzio­
nych, potrzeby te w miarę możności ząspao- 
jać, nczyć robót ręcznych, prowadzić poga­
danki na temat przeczytauej książki, lub 
w  związku z jakąś uroczystością kościelną czy 
nur od o .vą, W roku ubiegłym kobiety robiły gu­
ziki, koronki, swetery. szale, haftowały, napra­
wiały bieliznę więzienną. W każdą niedzielę 
popołudniu odbywają się odczyty dla kobiet, 
a od października b. r. rówuież pogadanki z za­
kresu histOiji 5 przyrody. Prócz tego kobiety 
korzystają z bibljotekj więziennej, wymiana 
asiążek odbywa się raz na tydzień. Odczytów 
i pogadanek odbyto w niniejszym okresie 52.

Chorym udziela się lekarstwa w porozumie­
niu z lekarzom więziennym, kohetom zaś po­
zostającym w więzieniu z dziećmi. Patronat 
dostarcza stale mleka, cukru, kasz i tłuszczów. 
Ubogich więźniów opuszczających zakład kar­
ny, Patronat zaopatruje w odzież i obuwie, ro ­
dzicom więźniów przychodzi w pomoc, udzie­
lając zapomóg pieniężnych, lub dostarczając 
pracy. Nad małoletnimi przestępcami pracują 
panie głównie w kierunku umorałniającym 
przez pogadanki dwa razy tygodniowo, ora.* 
przez' odczvty. W  pracy oświatowej pomoc- 
nem jest Patronatowi TSL. Od października 
urząrzono staraniem VI. Koła 11 wykładów dla 
mężczyzn, 14 wykładów i 2 przedstawienia 
z „Baśni11 dia kobiet, oraz 19 wykładów i 3 
przedstawienia dla chłopców. W głównym' 
gmachu więziennym oraz w oddziale przy ul. 
Kamic mej w każdą niedzielę i święto jest od-

Na posiedzeniu Komisji sanitarnej fizyk 
miejski. Dr Owsiński składał sprawozdanie 
z trzech lat o stosunkach- zdrowotnych w Kra­
kowie. W stosunkach zdrowotnych miasta za­
znacza się znaczny postęp. Przez sprawienie 
uowych automobilowych wozów do czyszcze­
nia, skraplania i zamiatania, czyszczenie ulic 
i  wywóz śmieci odbywa się szybko i sprawnie. 
Inwestycje zaprowadzone w zakładach wodo­
ciągowych. przyczyniły się do dostarczania mia­
stu1 dostatecznej -ilości wody. która pud wzglę­
dem jakości zupełnie odpowiada wymogóm 
zdrowotnym.

Nieuorzysmie przedstawia się sprawa miesz­
ka ulowa. Jest znaczny brak mieszkań, pomimo 
tego, że gmina buduje nowe domy mieszkanio­
we i oaraki. Znaczna jest 9ość mieszkań, które 
pod względem higienicznym nie odpowiadają 
wymogom.

Co do chorób zakaźnych, to tego roku za-

Obchttd 4. robznicy zgonu ś. |». 
PrezyoBi a lierutow cia.

W e czwartek 16 b. m. odbędzie się uroczy­
stość 4-tej rocznicy zgonu pierwszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej, ś. p. Gabrjela Naiuio- 
wicza.

Program uroczystości obejmuje: O godz
9 rano uroczyste nabożeństwo żałobne w Ka­
tedrze na Wawelu za duszę ś. p. Gabrjela Na­
rutowicz*; o godz 8 wieczurełn uroczysta Aka- 
demja żałobna w sali Starego Teatru przy ul. 
Jagiellońskiej.

Po  wolne bilety wstępu należy się zgłaszać 
w sekretariacie prezydialnym Magistratu we 
środę i czwartek, t, j. dnia 15 i 16 b. tu., od 
godz 12—2  po południu

Posiedzenie Rady m. Krakowa
/. powodu Akademii żałobnej ku czci ś. p. Na­
rutowicza . odbędzie się we ezwai tek 16 b. m. 
w gmachu magistratu o godz 5 po południu, a 
n'u o godz. 6. jak wczoraj podaliśmy.

Niech nie ustsib offomuść na rzecz 
z a n ie t a .s i młodzieży!

K-mpania finansowa na Dom młodzieży ręko­
dzielniczej trwa dalej.

Pełno zebranie Obywatelskiego Komitetu 
budowy domu uznało za konieczne dalsz kon- 
tynnownnie-r kampanji finansowej. Akcji, ta 
trwa zatem w dalSym ciągu, a Komitet apeluje 
do kwestorzy o dalszą pracę. Jednę ź ważnych 
u eh wal powzięło to zęłtralihj. a mianowicie

prawiana Msza św. W  okreąie Wielkiego Postu 
odbyły się rekolekcje, osobno dla mężczyzn, 
a osobne dla kobiet i cnłopców. Na ogół pra­
ca w więzieniach rozwija się zupełnie dobrze 
i znać jej pozytywne i dodatnio rezultaty —• 
w bardzo znacznej mierze dzięki ogromnej 
życzliwości, z jaką. Patronat spotyka się stale 
ze stromy prezesa sądu Pelca, naczelnika wię­
zień i całego zarządu.

W D ZH LE  OPIEKI POZAWIĘZIENNEJ.

osiągnięto również poważne rezultaty. Zapo­
móg pieniężnych udzielono łącznie w sunre 
924 zł. 80 gr„ bezpłatnych obiadów wydano 
7.173, z tego połowę kosztów nokrywał Komi­
tet Menropolitalny, połowę Patronat Z zapo­
móg na mieszkanie korzystało 39 osób w kwo­
cie 370 zł., biletów kolejowych wydano 29 osc 
bom zą sumę 393 S  80 gr., lekarstw wydano 
18 osobom, umieszczono w zakłauach dobro­
czynny eh 11 osób, wynaleziono zajęcie 15 oso 
bom, odziezy rozdano 143 sztuk, nn./ędzja do 
pracy kupiono 9 ocobom, udzielono pozyczki 
do rozpoczęcia interesu 6 osobom.

Najtrudniej szła praca. gav chodziło o wy­
nalezienie zajęcia osobom cpuszezającym wię­
zienie — zwłaszcza z pracą dla małoletnich 
i o um>eczczeriie ich w zakładach Inb basach. 
N ie1 przestaje to być najgłębszą i najbardziej 
piekącą troską Patronatu. Było bowiem pize- 
wuduią myślą, przy zakładaniu Patronatu, by 
obok nit-cienia moralnej pomocy i podniesienia 
poziomu umysłowego i duchowego więźniów, 
starać się ułatwić tym, którzy opuszczają za- 
mady karne, rozpoczęcie nowego życia, przez 
nawrót do uczciwej pracy i normalnych warur 
ków egzystencji.

uważyć się daje znaczne wzmożenie się liczby 
zachorowań na szkarlatynę. Liczba aachorO 
wań na tyfus brzuszny i cżeiwonkę zmalała. 
Ospy i tyfusu plamistego nie było. Odnośnie 
do bigjeny szkolnej, to podnieść należy brak 
budynków szkolnych, tak, te nieraz nauka od­
bywać się musi nawet trzy razy dzitnnio w tej 
samej szkole.

W  dyskusji nad sprawozdaniem fizyka za 
bierali głos: prof. Ciechanowski pref. Gądzikie- 
wicz. poseł Bobrowski, prof. Różański i prof. 
Olbryoht. Podnoszono potrzebę planowego roz­
budowania miasta według z góry już ułożonego 
planu, oraz budowę nowych szkół, ze względu 
na przepełnienie obecnych. Uznano potrzebę 
urządzenia domów wycieczkowych dla młodzie­
ży szkolnej i dorosłych przyjeżdżających dla 
zwiedzenia miasta j potrzebę zbadania stosun­
ków mieszkaniowych pod względem zdrowot­
nym.

poczynienie starań o uzyskanie uchwały Rady 
miejskiej ua 1-groszowy dodatek do biletów 
tramwajowych 5 te k it dodatek od przejazdów 
mostowych na okres jednego roku. Uchwała 
ta. ze względu na niezwykłą opiekę miasta 
dla dzieła ks. Kuznowicza od samego początku 
istnienia Związku znajdzie w sferach miejskich 
niewątpliwie życzliwe poparcie.

Biuro Kampanji zawiadamia, 2e wysyła do 
ofiarodawców, którzy rozłożyli dary swe na 
raty miesięczne, upoważnionych do zbierania 
tychże inkasentów. Będą również doręczani1 
wszystkim ofiarodawcom artystycznie wykona­
ne podziękowania, Zebrania ścisłego Komitetu 
odbywają się w każdą robotę o godz. 7 wieczór 
w biurze Kampanji. ul. Krupnicza 29, tel. 2598. 
Rezudat dotychczasowej zbiórki osiągnął kwotę 
220.001) zł.

Krakowskie Kolo £w. Seniorów 
„Odrodzenia*.

Utworzony' w listopadzie bież. roku Związek 
Seujorów „Odrodzenia1*, rozszerza swą organi­
zację na cały- kraj, tworząc w więkezMh 
miastaca kok i grupy miejscowe. W  drłn 
b. m. odbyło się zebranie organizacyjne Koła 
krakowskiego. Na zebranie przybyli b. ezłouko*' 
wio „Polonji". która «  latach 190C— 22 sku­
piała, katolicką młodzież akademicką, ora* 
b, członkowie „Odrodzenia’1, Sfow. Ml Akadem. 
Krótki referat o celach i zadaniach seujorów 
wygłosił Dr Walczewski, członek Racy Naczel 
nej Związku Senjorów. Po dyskusji, zeb tani 
uchwalili założyć Koło Związku w Krakowie

i wybrał" zarząd w  składzie nast: pos. Jan Pu­
chatka —  przewodniczący, Dr Walczewski —  
z ust. przewodniczącego, p. S opieki —  sekretarz, 
Dr Gręplowski skarbnik, p. Ciechanowska,

Pierwsze zebranie Koła odbędzie się w lo­
kata „Odrodzenia1’ (Kanonicza I f  I p.) w pią­
tek dnia 17 b. m. c g ć iz  8-ej. Na porządku 
dziennym: 1) Zagajenie. 2) Program działalno­
ści Koła; a) oświatowej (ref Dr Walczewski), 
b) gospodarczej (Dr Gręplowsia). c) ióeowo- 
spolecznej (p. Sopiełri). 3) Dyskusja^ 4) Wnio­
ski i uchwały.

Odczyi prof. Kutrzeby.
W  szczelnie wypełnionej sali Kopernika Un. 

Jag. wygłosił w ub. niedzielę proi. Eutrzeba 
odczyl p. t. „Rosja, Litwa, a Polska w chwil; 
obecnej11. Prelegent przestaw ił obszernie dzieje 

Wfeńszczyziiy po r. tpi4, ora* traktaiy l 
nkLd^, dotyczące stosunku Litwy 1 Rosji do 
ńemi wileńskiej, następnie wykazał sprzeczność 
między postanowieniami traktatu rosyjsko 
litewskiego a traktatem ryskim Traktat so 
wjecko-rosyjski jest zdaDiem proi. Kutrzeby 
ogniwem w łańcuchu traktatów (np. traktat 
berliński, traktat rosyjsko-turecki). Polityka 
Taktatów jest zwrócona przeciw Anglji i prze­
ciw Polsce. Rosja nie chce dopuścić do poro­
zumienia państw baftycuieh z udzinem Polski 
Traktat sowiecko łiiewsfe' jest rezultatem tylko 
?ry dyplomatycznej, która nie grozi wcale wy­
buchem pożaru wojennego.

Zaprosrefiia r ,  Dziennikarski Bal
M askow y

który odbędzie się staraniem związku Dzien­
nikarzy p.%Jncb w sobotę dnia 1 stycznia 
1927 r. w'salach Starego Teatru, io b la n e  zo­
staną w Krakowie w dniach najbliższych, na­
tomiast na prowincję cześć zaproszeń jut wy­
siano. Osoby z prowincji, które zaproszeń do 
tej pory. z braku adiesów. nie otrzymały, zech­
cą zwrócić ślę listownie do „Komitetu dzienni­
karskiego Balu Maskowego11, urzędującego 
w redakcji „U. Kuriera Codziennego1', ul. Basz­
to w « 18. Na kopercie należy wyraźnie zazna­
czyć: „W  sprawie balu dziennikarskiego11.

Sprawę kradz e ty wotow w  kościele
Manack.m.

Swojego czasu donosiliśmy o aresztowaniu 
N. Purzyckiego, dłLgoietniego kościelnego 
w Kościele Marjaelrm. pod zarzutem kradzieży 
wotów z ołtarza św. Teresy w tymże kośćjhTe 
Aresztowanie nastąpiło na podstawie zdjęć 3 ak­
ty! oskopijnycb. dokonanych na miejscu kradzie 
ży. Ponieważ Porzyćki wypiera się stanowczo 
winy, a w mieszkaniu jego i u krewnych nie 
maleziono śladów kradzieży, przeto wysłano do 
Warszawy zdjęcia znalezionych na ołtarzu śla-. 
lów palców, oraz odciski palców Porzyckiego 
dla zyskania ostatecznej ekspertyzy z państw 
zakładu daktyłoskopijnPgo.

Kraków, 15 gi odmą.-— 
Ś r o d a  15: św. Walerjana.
C z w a r t e k  16; św. Euzebjnsza.
C z w a r t e k  16: wschód sluńca o godz. 7RS

zachód e» godz. 15.35.
Z POLSKIEJ AKADFM JI UMIEJĘTNOŚCI.

Posiedzenie Komisji historycznej odbędzie ,slę 
dzisiaj (we środę) & godz. 5 po po.udnlu. Na 
porządku obrad: 1) wybory Zarządu j nowych 
współpracowników, 2) stan wydawnictw, 3) 
sprawozdanie prof. Dąbrowskiego z Ekspedy 
cjl rzymskiej. 4) sprawozdania Dra Dobrowol­
skiego. Dra Kolami.owskiego. Dra Manteufla 
i pioi Semkowicza z poszukiwań archiwalnych. 
5) preliminarz budżetu na rok 1927.

SPISY POBOROWYCH Z ROKU 19łM». Ma­
gistrat wezwał wszystkich mężctyzn będących 
w wieku ^oborowym, urodzonych w roku 1966 
a zamieszkałych w Krakowie, aby »  ciągu mi?- 
uęcy listonada i grudnia b. r. w dnie powszed­
nie. w godzinach od 9 rano do 1 po poludn.u, 
zgtouill Jię w wydziale V  Magistratu 7 doku­
mentami stwierdzającemi tożsamość osobv 
(metryką, dowód osobisty i t. p.). celem wciąg­
nięcia ich do spisu poborowych.^ Porządek zgłf 
■szemii się jeist podany na tablicy urzędowych 
ogłoszeń w wydziale V  Magr-trarn. Po upłc-, 
wie wspomnianego terminu, pociągani będą do 
■dpowiedziałności kanrnj po myśli art. 87 ust- 
wojsk, wszyscy ci popisowi, którzy obowiązko­
wi zalner.euia nie uczynili zudnść.

Z TARGU. Na wczorajszym turgu płacono: 
Mleko zbierane 1 litr 30—35 gr, niczbierane 
40—45 gr, śWeuina słodka 60 70 gT. kwaśna 
1R0—2 J . toa-ło 1 k.g 6.80—7.20 zł. ser kro*i 
150— 1.60 zł Jaja kopa 14— 14 ,0 zł. sztuka 
24_25 gr, Kura 5—7 zl. kaczka żywa 5 -  7 zł 
bite 4— 6 zł. gęś żywa 8-- 12 zł. bite 7— 10 zł- 
indyk 15— 18 zł. indyczka 12— 14 zł. kwiczoły 
para 0.90--1 zł. zając w skórze 7.50—8.50 zł 
bez skóry 4.50—5.50 zł. Ziemniaki 1 kg 1S— 
15 gr. buraki 12— 15 gr. marchew 15— 20 gr. 
selery 35--40 gr, pietruszka 45—60 gr. cebula 
50- -60 gr. kapCMta biała 20 gr, kaiareps. 25-- 
28 gr. enrzao 1— 1 10 zł kalafh.rs sztuka 1 - 2  
«K rzodkiew wiązka 25- -85 gr. DwrSj arty­
kułów na place targowe zwiększony, popyt 
słaby, ceny utrzytnane.

POLAR KABLA TRAMWAJOWEGO Wczo­
raj rarao zapalił się na zewnątrz gmachu Colle­

gium Juridicum przy ul. Grodzkiej kabel tram­
wajowy. Zawezwana strat pożarna ogień uga­
siła. Ruch tramwajowy uległ nieznacznej tyłke. 
przerwie.

SKR ADZIONE RZECZY. W depozytach 
urzędu śledczego w Krakowie przy ul. Kanoni­
czej 1. 24, znajduje się większa ilość skradzio­
nych rzeczy nieuistaionych na razie poszkodo­
wanych. Są to: bielizna, płaszcze Ja,niskie,
ubrania męskie, chustki; palta męskie, między 
tern brWtwa w bronzowej oprawie z literami 
N. O. 10, chusteczaa do nosa z monogramem 
C. K. Poszkodowani zechcą się zgłosić, w celu 
rozpoznania tych rzeczy, we wspomnianym 
urzędzie w godzinach od 10— 14.

UGODZONY NOŻEM W  SERCE. Wczoraj 
wieczorem zgłosił się na stację Pogotowia ra­
tunkowego Józef Wilkoszewstfi (iat 18), robot­
nik, który podczas bójki przebity został nożem, 
odnosząc głęboką ranę w okolicy serca. Pogo- 
rowie przewiozło Wilkoszewskiego w ciężkim 
stanie dc szpitala chirurgicznego.

Fouleazeme Klubu radzieckiego Chrzęść. 
Dem. dziś (środa) o godz. 6.30 w Domu Związ­
kowym przy ul. Potockiego 11.

Zebranie crrześcijańsk.cgo Związku dro­
bnymi handlarzy dzisiaj (środa) o godz. 6.30 
w sali przy ul. Potockiego 11. Na porządku 
dziennym: Sprana patentów i sprawy oiganl- 
zacyjne.

Zebranie Koła ki akowskiego Związku c l.r «  - 
ścijańsldej służby domowej w czwartek, dnia.
16 b. m. o godz. 5 po południu w cali przy ul 
Potockiego l l

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW KRAK. 
KOŁA „P IA S T A " odbędzie się dziś (we środę) 
o godz. 6.30 wieczorem w sali Małopol. Tow. 
Rolniczego. j

Z TOW. METAP3YCHIC7NEOO Odczyt 
p. t. .Wióżba z ręki w świetle nauki i doświad­
czenia”  wygłosi p. H. Gralski we środę 15 b. m,
0 godz. 7 wieczoren), w sali gLnnazjum przy 
ul. Studenckiej 12. Po odczycie odbędą się 
eksperymenty specjalnie zaproszonego „cniro- 
ma uty11

W ĄLNR ZEBRANIE KRAK . TOW ARZY­
STWA LEKARSKIEGO odbędzie się we środę 
15 b. m. o gix!i. 8 wieczorem. Na porządku 
dziennym wybory do zarządu n? rok 1927
1 nominacja członków honorowych, poezem na­
stąpi posiedzenie naukowe. Na porządku dzien­
nym demonstracje chorych z i i U kliniki wew­
nętrznej (prof. Latkowskiego) Dr Reiner. Dr 
Szczeklik, ze szpitala św. Łazarza: z oddziaru 
TU (doc. Zubrzyckiego), z oddziała V  (prym- 
Dra Dyboskiego), z oddziału V I (doc Aitwiń- 
ikiego) Dr Wander.

Z TO W ARZYSTW A FILOZOFICZNEGO. 
Ve czwartek 16 b. m. o godz. 6 wieczorem, 
w sali Seminarjum ffiosof. (ul. św. Anny 12, 
parter), dcc. Uniw poznańskiego. Dr L. Do- 
brzyńsfca-Rybicka, wygłosi odczyt p. t. „Z i- 
eadnienie soejologji stosowanej". Goście mile 
widziani.

ZW IĄZEK OFICERÓW REZERW Y zawia­
damia, ie  we czwartek 16 b. m. o godz. 7-ej 
wieczorem wygłosi w loRalu przy ul Rajskiej 
3, mjr rez, Skąpski odczyt p, t. „Ucieczka
z niewoli” . Goście mile widziani; __

 ■<>—
R E P E R TU A R  T E A T R U  SLOW ACKIEG G

Suda. „Proboszcz wśród sogaczy”  (popal.).
Czwartek: „Akropoiis1* (szkolne o g. 3.80).
Piątek: „Pan Damazy”  (popularne).

REPERTUAR TEATRU POPUL. NOWOŚCL
Środa: ,b\.dieu Mimi” .
Czwar.ek: „Adieu Minu” ,

. .—o  -
W ANDA: „Yariete” ,
REDUTA: „Lekkomyślna dziewczyna1 dra­

mat w 5 aktach, oraz „Bohater panny Mary*1, 
komedia w 6 aktach.

UCIECHA: „Współczesna Ewa11.
SZTUKA: „Baczność Ossi jedzie".
PKOMIEN: „Searamonehe11.
W ARSZAW A: ,J*rzygo<ia“ .
NOWOŚCI: „Cieruisia droga kobiety11.
BAGATELA: „Na strunach zmysłów11,

  A
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKTEGO. Jutrzej­

sze szkoine przeds'a v,1enie „AkropoJis" roz­
pocznie się o godz. 3.30; wieczór zarezerwowa­
no d l» próby generalnej „Kredowego koła11 
Klahun la. Barwne to i muzyczne widowisko- 
osnute na legendzie chińskiej, wchodzi na afisz 
w najbliższą sobotę. Próbami kie i uje p. Sos­
nowski. Główne "ole wykonają pp.: Hańska, 
KloiLka-Sauerowa, pp.: Buruaiowicz, Socha, 
Niew'arowicz.

TEATR „NARODOW Y" Z W AR SZaW Y 
rozpoczyna swoją 8-dniową gościnę w piątek
17 b  m. w teatrz® „Bagatela11. W znakomitej 
komedji Wroczyńskiego , W  miłosnym labiryn­
cie1* występują najznakomitsi artyśc5 stolicy: 
pp. Pancewloz-Leszezyńska. Gromnicka, Lesz­
czyński i Brydziński. Kasa teatru „Bagatela11 
rozpoczęła juz przedsprzedaż ng, wszystkie 
przedstawienia,

Z TEATRU POPULARNEGO „NOM OŚCi" 
Dźisaj i codziennie o g. 7.30 wieczór świetna 
orieretka Benatzky*ego „Adieu Mimi11 z 
Gistedt. uiezrównar?v w groteskowem ujęci 
rolj tytułowej

Stan zdrowotny m. Krakowa-

Echa kradzieży w kwesturze Uim. Jag.
Jak się dowiadujemy, badanie ksiąg w spra­

wie defraudacji w kwesturze Uniwersytetu Jag. 
wykazało że prócz skradzionych 134 000 zł. 
be .kuje jeszcze 18.000 zł. Ziemiański twierdzi, 
że nic nie w ie ' o braku tej gotówki, a stan

o u t

kasy w chwili wyjazdu jego z Krakowa wyno­
sić miał zgodnie z księgami 184.00O zł. Jak 
słuchać. Nawrocka m* być poddana obserwa­
cji lekarzy psychiatrów gdyż obron.i jej wysu 
nęla,wątpliwości co do jej stanu umysłowego.
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Ż i j d €  jjosiwflerao-spogcane.
Buch budowlany utyka wciąż z braku kredytów.

Bank Gospodarstwa Krajowego udzielił w ubiegłym sezonie ogółem 72 miljonów zł, kredytu
na cele budowlana.

Dyrektor wydziału budowlanego Banku Go­
spodarstwa Krajowego Dr Szeuk zestawi! 
w wywiadzie dziennikarskim bilans ubiegłego 
sezonu budowlanego, W  okresie do wiosny 
roku bież. udzielono kredytów na cele budo­
wlane z resztek Państwowego Funduszu Go­
spodarczego (który był ustanowiony na rok 
poprzedni), w wysokości 50 miljonów złotych. 
Od tego czasu żadnego dodatkowego funduszu 
rządowego na akcję budowlaną nie było, z chwi­
lą zatem ostatecznego wyczerpania owycb 
resztek z funduszu rządowego na rok poprzedni, 
postanowiono użyć na akcję budowlaną część 
dochodu z podatku na t. zw. fundusz rozbudo- 
wy miast. Fundusz ton miał stanowić rezerwę 
na pokrycie odsetek od pożyczki amerykań­
skiej. które wynoszą 10 proc. (podczas gdy od 
kredytów budowlanych pobiera się 6 procent).

Ponieważ eały ten fundusz (w wysokości 
około 19 milj. zł.) nie był potrzebny, przezna­
czono z niego na akcję. budowlaną w jesieni 
roku bież. około 15 milj. zł. Bank Gospodar­
stwa Krajowego wyasygnował na te same cel- 
z własnych funduszów 3 i pół milj zł., ożyli że 
na jesienną aikcję budowlaną Bank Gosp Kraj 
miał do dyspozycji ogółem niespełna 13 milj. 
złotych. Bank Gosp. Kraj., w razie gwałtowne* 
potrzeby, będzie mógł jeszcze z własnych fun­
duszów przeznaczyć na cele budowlane 1 do

3 miljonów zł.
Wobec takiej szczupłości funduszu na cele 

budowlane, a z drugiej strony wobec kolosal­
nego zapotrzebowania, Bank Gosp. Kraj. po­
pierał tylko budowy bodące w toku.

Dotychczas Bank Gosp. K ra j.. z Państw. 
Funduszu Gospodarczego i z funduszów włas­
nych udzielił ogółem około 72 milj. zŁ kredytu 
na cele budowlane. Od kredytów z funduszów 
rządowych Bank Gusp. Kraj. pobierał jak 
już wyżej wspomniano —  6 proc. rocznie, od
kredytów zaś z funduszów własnych 11 12%
rocznie, wymagając przytem, większego i pew­
niejszego zabezpieczenia. •

Kredytów budowlanych Bank Gosp. Kraj 
udziela na przeciąg 1— 1 i pól roku, w prak­
tyce jednak kredyty te stają się .dfagotennino- 
wemi, gdyż po upływie terminu, płatności spła­
ca się je w drodze konwersji na pożyczki hi­
poteczne.,.

Sprawa, kredytów budowlanych na przyszły 
mzon budowlany „nie jest jeszcze ustalona. Je­
śli nie będzie specjalnego na ten cel źródła 
'ochodu, akcja budowlana w . kraju będzie 
utykać i nadal w skąpym zakresie będą po-pie- 
ane tylko budowy rozpoczęte, głównie w wię- 
szyćh ośrodkach, gdzie głód mieszkaniowy 
-rzybiera formy drastyczne. '

znawcy prawa materialnego, socjalnego-i skar­
bowego —  (Uiodtaj, Ugoda i t. d.) i sposobu 
wożenia kości ze stacji kolejowej do fabryki 
przez całe miasto polecam uwadze sfer robot­
niczych w Sejmie i kompetentnym władzom 
administracyjnym 3 skarbowym.

Inż, Franciszek Boczek.
  oOo ——*

Co uchwalił ogólnopolski zjazd

Skończyć z wyzyskiem w handlu nawozami.
Fabrykacja małowartośclowych nawozów w Gorlicach.

Wśród wielu bolączek, które trapią rolni­
czą ludność, jest sprawa handlu nawozami^ 
aztuc-zneml

Od szeregu lat ujawniają organizacje rolni­
cze masowe oszukańcze nadużycia* od szeregu 
lat mówi się na zgromadzeniach i pisze w ga­
zetach, jak olbrzymie szkody ponoszą rolnic.« 
przez kupno bezwartościowych nawozów 
a mimo to. nie robi się literalnie nic. by sfeoń 
czyć z wyzyskiem. I te szkody wyrządza tylk-- 
jedna mała fabryka „Urodzaj" Dra Michaela 
Blaust-eina w Gorłica-ch _  niech służy ńówy 
przykład:

Jesienią obecnego roku zakupiła gmina By- 
stTa pow. Gorlice w powyższej fabryce 206 
ctm. mączki kostnej. Miała to być najlepsza 
18-procentowa macz^a, jaką fabryka „Urodzą j*’ 
Dra Blausteina wyrabia.

Solidne fabryki wyrabiają mączkę od 16— 
18% kwasu fosfor, roz. w wodzie. Analiza

stacji doświadczalnej w Poznaniu wykazała, że 
ta „najlepsza 18-procentowa“ z „Urodzaju" Dra 
Michaela Blausteina mączka uawozowa zawie­
ra: 1.80 proc. azotu wartości zł. 2.88. 3.63 proc. 
kwasu fosf. rozp. w wodzie, wartości zł. 3-99 
worek zł. 2; razem za 100 kg. z workiem 
zł. 8.87.

Gmina Bystra zapłaciła za owe 200 ctm- 
mączki —  zł 4.200. czyli „Urodzaj11 Dra M 
Blausteina wyzyskał jelnę gminę Bystrą na

zł. 2.426, nie lieżąe zawodu i straty w przysz­
łym plonie.

Gdy przyjmiemy, żo fabryka, „Urodzaj7* mec. 
Dra Michaela Blausteina sprzedała w tjrm róku 
około 100 wag. podobnej, „najlepszej 18% H 
uączki kostnej, a której rzeczywista wartość 
zapewne w żadnym wypadku nie przekraczała 
fysiąea złotych za wagon. —  aczkolwiek wy­
gotowała dla władz skarbowych w znany , spo-j 
•tób bilaus deficytowy, by się uchylić od płaco­
na podatków —  to wyzyskała roluików na je­
dnym gatunku na olbrzymią sumę około sto 
tysięcy zł., czyli 11.000 dolarów.

Dotąd rzekomo niema ustawy, któraby po­
ciągała do odpowiedzialności takie fabryki iub 
'tandlarzy-oszustów, jak „Urodzaj11 mec. Dra 
M. Blausteina z Gorlic i dlatego sądy zwalniają 
tego rodzaju przestępców i oszustów. Rozzu 
•hwaienl rabują rolników srożej od bandy­
tów  bo w sposób jawny i legalny.

Pytam się jednak, jak może się w tych wa­
runkach dźwignąć rolnicza produkcja, która 
ma sanować nasze przesilenie gospodarez- 

bilans handlowy? Rząd winien przedewszys)- 
kiem wydać dekret: „Nie wolno wyrabiać 
i sprzedawać lichych i bezwartościowych na- 
-ozów!71

Sposób bilansowania, wyzysku i katowania 
-oborników i robotnic w przedsiębiorstwach 
'irzemysłowych adwokata Dra M. Blausteina —

Protest przeciw nadmiernym podatkom, krzyw 
dzącemu rozdziałowi kredytów i mechanizacji 

piekarń,

W  ub. niedzielę odbył się w Warszawie 
III ogólnopolski zjazd mistrzów piekarskich 
z udziałem około 200 delegatów i w obecno­
ści reprezentantów rządu W  obradach wystą­
piono szczególnie przeciw nadmiernym podat­
kom obrotowym, zabijającym przemysł piekar­
ski. Wypowiedziano się też przeciw budowie | to­
karń mechanicznych, oraz zaprotestowano prze­
ciw krzywdzącemu rozdziałowi pożyczek na 
cele rzemieślnicze-.

Po uchwaleniu statutu centralnego związku 
cechów piekarskich Rzeczypospolitej Polskiej 
uchwalono szereg rezolucyj. Domagają się >np 
jakirajrychlejszego wprowadzenia w życie usta­
wy przemysłowej. zmiany ' systemu podatkowe­
go i oparcia go głównie na podatku dochodo­
wym. oraz wypowiadają się przeciw mecha-ni- 
zńcji piekarń.

Poprawić byt r o b a k ó w  orzedsiąbiorstw  
państwowych!

Zażądał tego klub Ch. D. od rządu.

Klub Ch D. zgłosił w Sejmie wniosek 
w sprawie poprawy bytu robotników pracu­
jących w zakładach i przedsiębiorstwach pań 
stwowych, przez uregulowanie zarobków do
wysokości odpowiadającej obecnym warunkom 
życiowym oraz przez wypłacenie zapomogi na 
zakupy zimowe. Wnioskodawcy uzasadniają 
swój wniosek tom. że w. groźnych e-hwdach za­
łamania Się sytuacji finansowej państwa jedną 
z podstaw szybkiego jego polepszenia stała -!ę 
ofiara robotnikdyf zakładów i przedsiębiorstw 
państwowych których zarobki uległy znacz­
nemu uszczupleniu. Obecny wzrost drożyzny 
pogarsza ich położeni^, zwiększa niezadowolę 
nie i poczucie krzywdy.

Komis:a dla badań kosztów prcdukcl.
Zapowiadany od dłuższego czasu proj-bt 

dekretu o badaniu kosztów produkcji został 
wczoraj uchwalony przez Radę ministrów.

Na podstawie tego dekretu organizacja i za­
kres działania komisji przedstawiają się nastę­
pująco:

W  skład komisji mającej przeprowadzać 
badania, wchodzi przewodniczący i najwyżej 
35 członków powoływanych przez szefa rządu 
A więc tii. i. 6 członków z pośród kandydatów 
przedstawionych przez Izby handlowe i prze­
mysłowe, Oraz centralną organizację przemy­
słu. górnictwa, hąndlu i fmansów 9 członków 
z pośród kandydatów pracowniczych związków 
zawodowych. 6 członków z . pośród kaiidyja 
tów Izb rolniczych i otgariizaeyj producentów 
rolnych, 2 członków przedstawionych przez 
centralne organizacje spółdzielcze, wreszcie 6

członków pow .danych z pośród teoretycznych
i praktycznych znawców życia gospodarczego.

Wainem jest postanowienie gwarantujące 
tajemnicę wszelkim szczegółom zebranym przez 
komisję. Członkowie komisji bowiem składają 
w ręce prezesa Rady ministrów przyrzeczenie, 
że obowiązki swe będą pełnić według najlep­
szej wiedzy i sumienia’ i wszystkie wiadomości 
uznane za poufne zachowają w tajemnicy. —  
Również tajemnice handlowe i techniczne ta- 
danych przedsiębiorstw będą uznane za poufne, 
a wiadomości zebrane przez komisję nie będą 
mogły być użyte do celów podatkowych.

Co do zakresu działania komisji, to m. i  
będzie ona mogła odbierać zeznania zasięgać 
opinji i informacji o stanie , przedsiębiorstw. 
Obowiązek składania zeznań przez funkcjona­
riuszy badanych przedsiębiorstw jest posta­
wiony dość rygorystycznie. Projekt bowiem 
powiada, że „nikt nie ma prawa odmawiać 
zeznań jako świadek i rzeczoznawca1*. Fałszy­
we informowanie koini-sij oociasra *a sobą kirę 
do 10.000 zł i 6 miesięcy aresztu, lub tylko 
jedną z tych kar. M‘edopuszczenie komisji do 
badań w przedsiębiorstwie pociąga za sobą ka­
rę aresztu do 6 tygodni i grzywnę do 50 009 zł.

Wyjawianie zad wiadomości poufnych ze 
strony członka komisji wy wobde fcare do 6 ty­
godni aresztu i grzvwnę do 50 000 zL

Jak z tego widać rygory gwarantujące 
non tu ość badań są d<>ść ostre.

Nie wchodząc w bliższe szczegóły organiza- 
ęyine komfsji. należy powitać z zadowoleniem 
fakt realizacji tak pożytecznego pomysłu ja­
kim jest stworzenie organu przeprowadzające­
go badania nad rentownością naszego prze­
mysłu. 1

Obniżenie w k H e k  ufraieczeniowych  
od ognia.

Od stycznia 1927 r. zostaną obniżone wkład­
ki ubezpieczeniowe od ognia, a to na skutek 
interwencji ministerstwa skarbu, które na pod­
stawie przeprowadzonych badań stwierdziło 
możność obniżenia wielu wydatków ponoszo­
nych przez Polską Dyrekcję Wzajemnych Ubez­
pieczeń.

■ n,, _

Akcie nadal bez ruchu.
Dzień wczorajszy nie przyniósł żadnej zmia­

ny w dotychczasowym stanie rzeczy na rynku 
akcyjnym. Ruch nadal słaby, a tendencja 
utrzymana Jedynie w Zieleniewskim widać 
lekką zniżkę kursu, podczas gdy Piasecki silnie 
poszukiwany przy tendencji zwyżkowej.

Na pogiełdziu nieco żywiej, lecz, tendencja 
utrzymana z wyjątk em lekko zwyżkującego 
Jaworzna. Zanotować ponadto przychodzi sła­
bą zniżkę knrsu Banku Polskiego.
I . Notowano: Bank Przemysłowy 14 gr. Tó- 
lian 24 gr. Zieleniewski 12 zł, Trzebinia żelazo 
27 gr. Parowozy 25 gr. Krakus 25 gr. Piasecki 
13.60- 13.70 zł. Nafta 20— 21 gr. Cegiełk i 
13 zł. Automotor 1.85— 195 zł. Ćmielów 25 gr, 
Jaworzno 13— 13 75 zł, Bank Polski 80 zł, Lo ­
komotywy 2 05 zł.

Dolary w Krakowie 9.01 9.01ł< zł, dewi­
za na Nowy Jork 9.02— 9.03 zł.

Kurs warszawski oficjalny bez zmiany, t. j. 
8.99 zł przy dolarze ofektywąym. 9 zł dewiza, 
prywatnie płacono 9.00 'A zł za dolara efek­
tywnego.

A N T O N I MARCZYŃSKI. &

Czarna Pani.
Po jakimś czasie, kiady papa-gospodarz 

nacieszył się już rozmową z Andrzejem, 
uznał za stosowne nawiązać pogawędkę 
ze synem. Goście nie powinni mieć chyba 
o to pretensji. Przecież im pierwsze zdania 
poświęcił. . .

—  Jakże tam twoja rana? —  zaczął. . .
—  A, dziękuję papo. Moja^ rana miewa 

się niezgorzej. Trochę na płuca teraz kwę­
kam, ale bo1 też to było śliczne pchnięcie.

—  Śliczne, nie śliczne. Mogłeś zostać 
na placu. Sądzę, że ten Hiszpan także wziął 
dobrą pamiątkę. Co?

—  Owszem, chociaż udało mi się go 
ranić całkiem przypadkowo.

—  Nie bądź taki skromny.
Stanisław nie zauważył wązkiej zmar­

szczki niezadowolenia na czole ojcowskiem. 
Rozpędziwszy się, brnął dalej:

—  Nie jestem wcale skromny, ale niech 
Jędrek poświadczy, jaki to był mistrz. 
Przez cały czas walki, ja się trzymałem 
w defenzywie, mówiąc językiem wielkiej 
w o jn y . . .  on wciąż atakował.

Jednakże raniłeś go wkońcu —  
upierał się starszy pan, w którym ożyły 
rycerskie ambicje.

—  Raniłem go przypadkowo. Poprostu 
zderzyliśmy się ze sobą. Żaden z nas nie 
wykonał prawidłowej parady i jodnocześnie 
zrobiliśmy wypad. Ja dostałem sztych

w piersi, o tutaj, a ou nabił się brodą na 
ostrze mojej wyciągniętej szpady. . .

—- Więc nie nabił się, lecz trafiłeś go 
w brodę. I co? Zęby poszły?

—  A  tak. Zeszpeciłem Hiszpana, bo 
stracił kilka przednich zębów, które były 
jego prawdziwą ozdobą i chlubą.

—  O, Hiszpanie mają śliczne ?ęby —  
wtrącił Dawidowicz.

Stary pan odparł słodko:
—  Nie wszyscy, nie wszyscy. Widzia­

łem w Rio de Janeiro przeważnie takich, 
co mieli zęby zupełnie spruchniałe. W ten 
sposób pan August poinformował pana 
Dawidowicza mimochodem, że był niegdyś 
w Brazylji i spodziewał się, iż będzie 
okazja do potrącenia o ulubiony tem at... 
podróże. Aje Karol, który poza Francją 
i południową Europą nie miał dalszych 
wojażów na sumieniu, nie kwapił się by 
najmniej do rozmowy na temat, niepewny, 
zwłaszcza z Augustem Dobromilskim, który 
niegdyś, za młodych lat, połowę majątku
ulokował" w egzotycznych podróżach. 

Tak więc rozmowa potoczyła się nadal 
o pojedynku. *

—  A  o co wam poszło właściwie, bo 
pisałeś tak niejasno?

—  Co, papo?
—  Ha ha ha. Unikasz odpowiedzi, aby 

zebrać czas do namysłu. No, zgaduję, zga­
duję. Cherchez la femme. Co? Nie gniewam 
się Stasiu. Wcale się nie gniewam. Dobro- 
milsey zawsze stawali z órężetn w ręku. 
w dam obronie.

Tu zerknął senior Dobromilskj w kie-

I runku niewyraźnego kuzyna, jak gdyby 
[go  pytał wzrokiem, czy Da...wi...do...wi...cze 
wogóle kiedykolwiek z orężem w dłoni 
stawali, a jeżeli się tak nawet przypadkiem 
wydarzyło, to czy w obronie dam. czy też 
raczej w obronie worków kawy, korzeni, 
lub skórek, w czasie karawanowych po­
dróży ze Wschodu.

Tymczasem Stanisła-w powtórzył pyta­
nie, jakie zadał ojcu zaraz po przybyciu 
do domu:

—  A  Krysią już do nas nie wyjdzie?
—  Czekała do północy i była bardzo 

niespokojna. Wiesz, jaka ona jest wrażliwa. 
Wciąż jakieś 1 przeczucia i przeczucia, 
a dzisiaj romantyzm nie w modzie.

—  Jestem wręcz przeciwnego zdania, 
zaczął Andrzej, wciąż jeszcze myślący 
o niezwykłych zdarzeniach nocy dzisiejszej, 
ale uciął momentalnie, zgromiony spojrze­
niami obu przyjaciół. Przypomniał sobie, 
że Stanisław prosił ich gorąco, aby nic

tajemniczych ostrzeżeniach ojcu nie 
wspominać. Stanisław mówił, że ojciec 
takich bistorji nie lubi, bo wstydził się 
pojviedzieć całej prawdy,' a mianowicie, iż 
(M i August boi się panicznie wszelkich opo­
wiadań o duchach i innych nieśamowito- 
ściach, od których roją się okolice, zamiesz­
kiwane niegdyś przez ród przesławnych 
Herburtów.

Gospodarz odparł w stronę młodszego 
przyjaciela swego syna:

—- Nie chcę się z panem sprzeczać na | 
ten temat. Czy jednakże nie może to zde­
nerwować starszego człowieka, jeśli córka I

co chwilę wykrzykuje: „Musiało im się coś 
stać w d r o d z e . Papo. im grozi straszne 
niebezpieczeństwo. . .  Papo. ja przeczuwam" 
i tak w kółko. Istna rozpacz.

—  I Krysia dzisiaj tak mówiła?
—  A  tak. Biła właśnie północ, kiedy 

mnie przestraszyła takim wykrzyknikiem. 
Zirytowałem się trochę i kazałem jej się 
spać położyć. Swoją drogą, oczekiwaliśmy 
was koło dziesiątej wieczór, jak brzmiała 
treść depeszy. Tymczasem teraz mamy. . .  
teraz mamyy o proszę. . .  czwarta dochodzi.

Starszy pan przerwał nagle swe utys­
kiwania. Wydało mu się. że trzej młodżi 
porozumiewają się ze sobą wzrokiem. 
Wobec takiego nietaktu, okrył się co- 
prędzej togą lekkiego oburzenia i za­
demonstrował je milczeniem. Tymczasem 
Andrzej spoglądał wciąż zdumionym wzro­
kiem na Karola, Karol na Staszka, a ten 
znów na Andrzeja. Wszyscy trzej przy­
pomnieli sobie równocześnie, że kiedy padł 
tajemniczy rozkaz: „Stój“ , brakowało pięć 
minut do północy, co przecież na zegarkach 
sprawdzali. Był to więc albo osobliwy 
zbieg okoliczności, albo przyczynek do 
romantycznych, niezrozumiałych wydarzeń 
księżycowej nocy. . .

—  Hm, —  chrząknął wreszcie Dobro- 
milsld senior, aby jakoś przerwać milczenie. 
Stanisław podjął wątek urwanej rozmowy:

—  Rzeczywiście, spóźniliśmy się trochę, 
drogi papo.

t— Ładnie trochę. Sześć godzin prawie. 
Pewnie zabawiliście się w Krakowie.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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X ostatniej chwili.

Londyn. (PAT.)* W tutejszych kolach poli­
tycznych sądzą, że sprawa fortyfikacji Królów ' 
ca i określenia materjału wojennego, zostanie 
załatwiona jeszcze przed „ycofauiem międizy- 
rojuszniezej komisji kontroli wojskowej.

Gdyby jednak do takiego porozumienia nie 
doszło, to o tem Rada Ligi zostanie zawiado­
miona, z czego nie wynika konieczność jej zwo­
łania.

Foetanowitonia o zarządzeniach inwestygacyj- 
cydb zapadać będą większością głosów Rady 
Ligi. Każde z czterech mocarstw dawnych nie­
przyjaciół może byó reprezentowane w kotnisj1

inwestygacyjnej w okresie, gdy prace komisji nie 
będą dotyczyły jego własnych spraw. Co się ty­
czy przedstawiciela Niemiec, który przydzielo 
ny zostanie do rzeczonej komisji, to stanowisko 
jego będzie miało charakter oficjalnego łączni­
ka między komisją a niemieckiemi władzami 
administracyjnemi i wojskowemj. Pian inwesty- 
gacji zastosowany zostanie również do strefy 
zdemiiitaryzowanej Nadrenji, w której też nie 
będzie urzędowała żadna organizacja stała, chy­
ba, że nastąpi co do tego oddzielne porozumie­
nie mocarstw zainteresowanych.

Niemcy cieszą się...
Prasa niemiecka o wynikach genewskich. —  Stresemanu poczynił Briandowi ustępstwa?

Wdzięczni... Cziczerinowi.

Sejm krytykuje...
DYSKUSJA NAD PROWIZOR JUM BUDŻETOWEM W  SEJMIE.

Berlin. (PAT) Prasa wszelkich odc-ieni z za­
dowoleniem podkreśla postanowienia ostatecz­
ne wycofujące wojskową komisję kontroli 
z Niemiec w dniu 31 stycznia 1927 r. Nawet 
organy nacjonalistyczne powstrzymują się na 
razie od ostrzejszych wystąpień przeciwko wy­
nikom polityki Stresemanna. Większość dzien­
ników pociesza się wiadomością z Paryża 
o tem, jaką to walkę musiał stoczyć Briand, 
aby ostatecznie pokonać starczy upór Poin- 
carego i Focha, którzy stawiali poważne prze­
szkody porozumieniu z Niemcami.

Nacjonalistyczna Lokal Anzeiger“ na pod­
stawie informacji z Paryża stara się wmówić 
w opinję, ie Stre9emann za cenę wycofania 
korniej! kontrolnej miał poczynić pokryjomu 
znaczne ustępstwa Briandowi.

Demokratyczny „Berliuer Tągeblatfc" jest 
bardzo zadowolony z wyników obrad genew­
skich. Naczelny publicysta tego organu Teo­
dor W olff stwierdza, że nieustępliwość Aneiji 
w sprawie mąterjałów wojennych nie wyply-

| wa wyłącznie z pobudek przemysłowych i kon- 
| kurencyjnyeh. lecz że przyp’sać ją również na- 
; leży nieufności, jaką wzbudza postawa Mos­
kwy, oraz ruchliwości niemieckich strategów. 
Wolff wyraża przekonanie, że ostatnie wystą­
pienie Cziczerna było faktycznie celowem po­
ciągnięciem dyplomatyfcznem, które nie podo­
bało się' wprawdzie niektórym państwom, skło­
niło jedsak tych i owych do życzliwego wy­
słuchania niemieckich postulatów. Publicysta 
„Berliner Tageb!at.tu“  wyraża otwarcie wdz’ę- 
czność Cziczerinowi za jego wizytę berlińską.

Triumfują IM

Warszawa. (Telef. w!.). Według wiadomości, 
nadeszłycb z Genewy, Niemcy triumfują. Jeden 
z delegatów niemieckich oświadczył, że Niemcy 
zdotali osiągnąć niebywały sukces: pozbyli się 
kontroli, rozbili front aliantów j wstrząsnęli 
oodsiawami traktatu wersal kiego, nie ustępu­
jąc w zamian nic ze swej strony.

Po zniesieniu nadzoru nad Niemcami.
Warszawa. (Telef. wi.) Narodowa prasa 

francuska stwierdza klęskę Briand^ i polityki 
francuskiej w Genewie. Peninas w „Echo dc 
Parte" domaga się dymisji Brianda. Twierdzi 
on, te tylko dzięki ścisłym wskazówkom Poin- 
carego. Briand nie zgodził się ua załatwienie 
sprawy twierdz na granicy wschodniej Niemiec 
w duchu żądań Stresemenna. ale na jej odro­
czenie. Również Poincare zoprotestował prze­
ciw poruszeniu w Genewie sprawy ewakuacji 

NadrenjL
„L ‘Ayenir“  pisze, że teraz o losach Europy 

będą rozstrzygały Niemcy.
Berlińska prasa triumfuje. „Boerssenztg"

oświadcza, że odpadły najcięższe okowy Trak­
tatu wersalskiego.

Londyński „Times11 nazywa protokół ge­
newski skokiem w niepewne jutro.

Twierdze na... wszelki wypadek.
Warszawa. (Telef. wŁ). Z Paryża donoszą 

Sauerwein w ..Matinie" pisze, że sprawa twierdz 
wschodnich wcale go nie boli, gdyż mają one 
rzekomo charakter defenzywny (?) J nie mogą 
syć Niemcom wzbronione, ho chociaż leżą nad 
granicami Polski, ale równocześnie nad grani­
tami Rosji i Azji i mogą się przydać na wypa- 
lek wielkiego konfliktu światowego".

Stup— oOO~T*f - »

Warszawa. (Telef. wŁ). Obrady sejmowe roz­
poczęły się od odczytania przez marsz. Rataja 
pisma min. spraw wewnętrznych w sprawie rze­
komego „pobicia" przez policję posłów biało­
ruskich. Marszałek odesłał pismo do komisji ad­
ministracyjnej, podnosząc, że mm. spraw wewn. 
przedłożył to wyjaśnienie z niezwykłym pośpie­
chem. Następnie jako sprawozdawca ustawy o 
kredytach za 4 kwartał i prowizórjum za 1 kwa* 
ta? 1927 r., wystąpił pos. Michalski, który zre­
asumował rozprawy komisyjne i prosił o przy­
jęcie prowizorjum bez zmian. 4

W  dyskusji

pierwszy zabrał głos pos. zdzięchowski w imie­
niu Zw. Ludowo-Narodowego 5 domagał się. 
ażeby budżet mieścił się w kwocie globalnej 
465 milj. Następnie domagał się skreślenia 10 
milj. na Inwestycje wojskowe, które mają być 
wtedy wydane, jeżeli sejm uzna za możliwe 
podwyższyć odpowiednio dochody.

W  dyskusji zabierał głos w imienin kluba 
Cb. D. Kwiatkowski, który stoi ńa stanowisku 
że dochody społeczne Polską wynoszące 8 mi- 
Fardów rocznie, umożliw:a’ą budżet w wyso­
kości 1.600 milj. fc. j. o 20 proc. mniejszy. Po­
datek majątkowy, będący częścią majątku na 
rodowego, nie może być przeznaczony na cele 
produktywne, bez których niema mowy o sa­
nacji żyda gospodarczego. Z tego wszystkiego 
jednak widzimy!" że drożyzna rośnie, powiększa 
się import, a zmniejsza aktywność bilansu. 
Oprócz tego. panuje zupełna niejasność co do 
politycznych zamiarów rządu, c© pogarsza ab 
mosferę kraju i powiększa nieufność zagranicy. 
Jeżeli, mimo to. głosujemy za prowizorjum, to 
czynimy to jako stronnictwu, które nie chce 
odmówić rządowi konieczności państwowych.

Pos. Osiecki wygłosił bardzo ostre przemó­

wienie, w którem krytykuje politykę rządu.
Stwierdził, że zarówno wewnętrzne położenie 

, na kresach, jak i ostatnie uchwały w Genewie 
j nasuwają wiele obaw i zmuszają naród do kon­
solidacji, rząd jednak nie konsoliduje, ale roz­
bija społeczeństwo, tworząd nowe partje. —  
„Periculum in mora".

Pos. Frostig (koło żyd.) oświadczył, że koło 
żydowskie wstrzymuje się od głosowania.

O godz. 8.30 obrady trwają nadal. Przemó­
wienia szeregu mówców nie przedstawiały 
większego zainteresowania.

" V  V  ’ e
o pobicie przez policję posłów białoruskich.

Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj w południe 
■marszałek Sejmu Rataj otrzymał obszerne pi­
smo od min. spraw wewn. Składkowskiego, 
które podaje wynik; śledztwa przeprowadzo­
nego pizez władze admóistracyjne w związku 
z pobiciem dwóch posłów białoruskich; Miotły 
i Wołoszyna. Raport władz administracyjnych 
stwierdza, że pobicie miało c;ie:sce podczas 
zajść na zjeżdzie delegatów organizacji ukraiń­
skiej „Hromada" w Staroberezowie w powiecie 

j bialskim, w dniu 10 bm. Z raportu wynika, że 
niema zupełnie mowy o pobiciu kogokolwiek 
przez policję, a &arzuty poczynione przez pos. 
BalKna w Sejmie pod adresem władz administre- 
cyjoych są zupełnie bezpodstawne j nieuzasad­
nione. Przewinienie władz administracyjnych 
polega jedynie na tem. że nie przewidziały one 
wrogiego nastroju ludności wobec antypaństwo­
wej działalności posłów białoruskiej „Hroma- 
dy“ i nie poczyniły kroków, celem zapewnie­
nia bezpieczeństwa tych posłów. List powyższy 
wyczerpuje cały incydent.

Warszawa. (AW ) Jutr% odbędzie się posie­
dzenie sejmowej komisji do spraw zagranicz­
nych, na którem przez koła sejmowe oczekiwa 
ne jest wystąpienie ministra spraw zagranica 
nych, p. Zaleskiego, który omówiłby obecną 
sytuację Polski na terenie międzynarodowym 

Warszawa. (A W ) Wobec istniejącej w ko­

łach politycznych opinji dzisiejszy „Kurier 
Polski" twierdzi, że min. spraw zagranicznych 
p. Zaleski wygłosi przemówienie, związane 
i  ostatnimi obradami w Genewie. W wypadku, 
gdyby minister nie wystąpił na komisji z prze­
mówies‘em, spodziewaną jest tem ostrzejsza 
hpozycja prawicy.

Prawica przeciw min; Zaleskiemu.

Kara śmierci we Włoszech.
Rzym. .PAT.j. Król podpisał wczoraj dekret 

o obronie państwa, ustanawiający, między inne 
śmierci za zamachy na króla i szefa

rządu.

Jugosław !a ciągle protestuje
przeciw paktowi włosko-albańskiemu.

Budapeszt (PAT) Poseł jugosłowiański 
w Budapeszcie opublikował w „Esti Ujsag" 
oświadczenie, powiadające między initemi. że 
układ włosko-albańeki zawarty został bez wie­
dzy i zgody Jugosławji i wbrew regulaminowi 
Ugi Narodów, stwarzając sytuację naruszającą 
suwerenność jednego państwa kosztem drugie­
go. Nowa sytuacja, wytworzona t j®  paktem..

oznacza poważne niebezpieczeństwo dla dalsze­
go rozwoju stosunków na Bałkanle,

  nOi>--

Mussoliiii spotka sią ze Btresemannem
Rzym. (PAT.). Jak donosi „Popolo di Ro 

ma", Mussolini spotka się z® Stresemannem
mniej więcej za dwa tygodnie w jednej z mniej­
szych miejscowości północnych Włoch.

— ~oOo— —

Cook chce zholszewizować Anglją.
Moskwa. (AW .). Sekretarz generalny Fede­

racji górników Cook oświadczył przedstawicie­
lom prasy, iż chcąc zapoznać się z warunkami 
pracy górników w Rosji sowieckiej, zwiedz* 
Charków, zagłębie Donieckie i okolice. Cook 
oświadczył, iż nie wątpi, że szereg urządzeń, 
i tniąjących w sowietach, będzie, można zasto­
sować na gruncie angielskim.

Warszawa. (A W ) -Wedle opinji panującej 
wśród przedstawicieli ugrupowań prawicowych 
Sejmu, polityka Ministerstwa spraw zagranicz­
nych w ostafnłęb czasach nie idzie w kierunku 
właściwym. W  związku’ z tem. zwłaszcza ze 
strony ludowo-narodowych, oczekiwane są 
ostre interpelacje, przyczem jutrzejsze posie- 

| dzenie będzie prawdopodobnie terenem ataków 
przeciw ministrowi Zaleskiemu. Wniosek jed­
nak o votum nieufności nie jest w obecnej sy­
tuacji spodziewany.

Warszawa, (ĄW ) W  związku z wiadomoś­
ciami nadcbodzącemś z Genewy, premjer odbył 
dłuższą konferencję z wiceministrem spraw za­
granicznych, p. Knollem, poczem premjer odbył 
wieczorem kilkugodzinną konferencję z neferen-

K I N ©  W A N U A  ul. $w. Gertrudy 5. Tel. 2413.
0*1 dziś, codziennie

L Y A  D E  P U T T l i EM IL  J A N N IN G S
awem najpotęiniejszam arcydziele Mniowem przewyiszająeem wszystko, eo do tych

czas widziano p. L

Y A R I E T E
Wspaniały i prześliczny dramat w  10 aktach 

retyserji najsłynniejszego na świat cały genialnego E. DTJPONTA.
NOW A KO PJA  . NOWA K O PJA1

Tragiczne przejścia dziewczyny.,■ nieszczęście i łzy... — CYRK-YAItiElK. — Ludzie 
z kancznku — na;Błvnnte.jsi g mnastycy i akrobaci świata. —  Nalnowsze szlagiery ba­
letowe — żonglerzy —- jednokołowi cykliści. —r Na większa sensacja Moulln-Ronge. 

Variete ta przelem twórczość flimo«*j, — to krzyk najnowsze! techniki kinomatosraficinaj 
Daitraęja muzyczna specjalnie dobrana!

Poezątki seansów o godzinię 3, 5, 7 i 9 w niedzielę i święta o godzinie '*, 5, 7 i

tem bukietowym M. S. Z-. t>os. Kośęfałkowskhn. 
rnKmmmmmnmmmmmmmmmmmmiimasmmamamammmmnmnmm

Bezrtibjcie ma Śląsku maleje.
Warszawa. (Telef. wł,). Bezrobocie na Gór­

nym Śląsku w przybliżeniu wynosi za ostatni 
okres sprawozdawczy 43.932 osób Cyfra ta wy­
kazuje zniżkę bezrobocia o 1.225 osób.

Warszawa. (Telef. wł.). Poseł polski w Mosk­
wie p. Kętrzyński został przyjęty przez przewo­
dniczącego WCTKA Kalinina i wręczył mu swo­
je listy odwołujące.

Warszawa. (A W ) Wedle obliczeń prowizo­
rycznych. bilans handlowy za listopad będzie 
nrzedstawiał cyfry najwięcej równające się 
Październikowi. Ogłoszenie bilansu za listopad 
spodziewane jest w najbliższych dniach.

Po zamknięciu kroniki.
s ł y n n y  z e s p ó ł  t a n e c z n y  KRATINA

Z HELLERAU, który od szeregu lat zachwyca 
•doliee wszystkich państw nowym kierunkiem 
tańca, wystąpi w Krakowie tylko jeden raz 
a to dziś, t. j. we środę 15 b. m., w Starym 
Teatrze.

NEKROLOG JA.
Ś. p. Kazimierz Bijasz, wizytator szkól 

średnich kuratorjum ’ ego. zmarł nagle
we Lwowie, w 61 roku zyc» C1''ółeczeńi5tw< 
lwowskie traci w nim wytrawnego 
i szlachetnego opiekuna młodzieży. Zmarły dj, 
rowmeż radnym m. Lwowa.

Z  s a l i  s a d o w e * .

Postrzelenie wywiadowcy policji.

W  sądzie ofcr. karnym w Krakowie zakoń­
czyła się wczoraj odraczana kilkakrotnie roz­
prawa przeciw Astoniemu Michnie (lat 33). pod - 
majstrzemu murarskiemu, oskarżonemu o cięż­
kie uszkodzenie ciała dokonane na wywiadow­
cy policji Madeju podczas pełnienia przez te­
goż funkcyj urzędowych, a mianowicie dopro­
wadzania bandyty Dzierżyńskiego do aresztu. 
Michno tłumaczył się, ie wyrwał Madejowi dla­

tego rewolwer, gdyż przypuszczał, że jest on 
niepoczytaluy. a nie wiedział, że ma do czy­
nienia z wywiadowcą, prowadzącym baii«lvłę. 
W czasie szamotania się. rewolwer wystrzelił, 
ranąc Madeja Trybunał przesłuchał kilkunastu 
świadków zajścia na ni Rakowickiej, przeważ­
nie żołnierzy z pobliskich koszar artylerji. — 
O godz. 1 w południe zapadł wvrok. skazujący 
Michnę za występek z par 335 uk. na 6 ty­
godni aresztu umorzonego aresztem śledczym. 
W motywach wyrokn zaznaczył przewodmezą- 
cy. że trybunał przyjął u oskarżonego działa­
nie bez zamiaru zbrodniczego Przewodniczył 
s. s. o. Dr Lizak, wotowałi s s. o.- Tomaszew­
ski i Sośnicki oskarżał prok. Miller, poszkodo­
wanego zastępował adw. Dr Zakrzewski.

Zniewolenie.
Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie 

'kr. karnym rozprawa przeciw Stanisławowi 
takowi (lat 25j rolnikowi z Jurczyc, oskarżo­
nemu o zbrodnię zniewolenia Eugenjj D., go­
spodyni tamtejszego nauczyciela. Żak podczas 
Medztwa wypierał się winy. a wypuszczony na 
lwa dni przed rozprawą z aresztu śledczego, 
udał się*do Jurczyc i tam przyznał się wobec 
nauczyciela do czynu, prosząc zarazem o prze­
baczenie. Zeznama reero nauczyciela na wczoraj­
szej rozprawie wypadły obciąża.iąco dla Żaka, 
którego trybunał skazał ua 2 lata ciężkiego 
więzienia. Przewodniczył s. s. o. Droździkow- 
ski, wotowaJi 8. s. o.: Warchałowski i Wątor. 
oskarżał prok. Stawarski.

17524779
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N a f t a ń s z e  
ź r ó d ła  zakupu
dla przyjezdnych. 

W o jc ie c h

Immin
Kraków, g a rb a rsk a  4.

poleca na

NA ŚWIĘTA
Mydlą toaletowe kra­
jowe i zagrauiezue 1 ks 
mydeł toaletowych z ł6, 
Perfumy, wody koloń- 
sbie. pudry, kremy, 
wazeliny, farby do wło­
sów, specjalność na 
piegi krem czeremcho­
wy, „Vam<>s“ maść na 
odmrożeuia. — Bogaty 
sortyraeut na loterie 
fantowe 10p sztuk 5 
złotych. — Świeczki na 
drzewko karton 40 szt.
1 zł. Trutki: Tanatot 
na szwaby. Orwin na 
szczury Hogil na plu­
skwy. Dla kółek roln - 
czych, składnic odpo­
wiedni rabat. Wysyia 
za zaliczeniem poczto ­
wym. 138s

.wfliszTsn mir s&iiii i dm. niwami.
Bilans 31 grnBnia 1925 r.

Sl«2ii c z y n n y : Sten bierny:

Kasa
Surowiec 
Dłużnicy 
Ruchomości 
Wyroby i półwyroby 
Strata za r. 1925

Komisja Rewizyjna 
F  Mączyński 
L. Bochciiski

zł. gr. 

189.96 
1,825.97 

315.42 
1,219.00 
2,237.70 
3,a43 18 

8,031,235

Udziały
Fundusz rezerwowy 
Fundusz zapomogowy 
Rezerwa strat 
Dywidenda niepodjęta 
Remuneracja „ 
Wierzyciele

z), gr.

2,41 
90,80 
25 60 
33.42 
0.59 

175.96 
8,302 45 
8,631.23

Dyrekcja 
J. Warchałowski 
Z. Pruszyński

Buchalteria 
M. Pachówna.

ROIW IJZANIE SPÓŁDZIELNI „ W A R S Z U lł KRAKOWSKIE".
Uchwałą Walnych Zgromadzeń z 17. listopada i 2. gi-udn a 1926 Spół­
dzielnia „Waraotnty Krakowskie*, została rozwiązana o czem Zarząd 
ogtasza.wzywając równoczńśńie wierzycieli do zgłoszenia swych roszczeń.

Z A R Z Ą D :

J. U t a r c f k a ł o r r s & i  X. &rts$x,jństki.

Obuwie
reperacje natychmiast 
wykonuje po cenach przy­
stępnych. Andrzei Wójcik 
Kraków św. Jang 26.

' 1551

_ tanie, ze śliezrej 
wełny, wzory pier 

wszorzęduych artystów. 
Wielki wybór - - Na raty. 
Flor ańska 9 I p. i525

N a j m o d n i e j s z e  
KAPELUSZE dam­

skie sprzedaje najtaniej 
ANTONlM.i." — Kraków, 
■iorjańska 13. I. p. oficy­
ny. 1809

Oarazy oryginalne
siunjth nulany P#’*!?*

2S8IB cd & firał

Z. Ż8EMB1CK1
Kraków, Płac Mariacki 2.
Osobom pewnym wy­
syła na prowincję do 
oglądnięcia i wyboru, 
sprzedaje również na 
spłaty miesięczne. Ce- 
■y niskie konkuren­
cyjne — gwarancja, 
a u ten  ty  c z no ś  6, bo 
obrazy są tylko wprost 
od malarzy. (W e włas­
nym interesie uważaj­

cie wa adre*'.

M I O D
pszczelny —  lipcowi
kurscyiny. czysty, bez do­
mieszek pod gwarancja » 
własnej naiwiększei gali: 
cyiokioi pasieki wysyła źo 
zaliczka i  k g . 1.6 zł., 10 
k g . 80 z ł oplałńie z na­

czyniem.

Eugeniusz BILIŃSKI
w  Zbarażu. 881

d e lk c i w star- 
I w  szym wieku po cięż­
kie! chorobie, w rozpacz: 
iiwem położeniu bez środ­
ków do życia, prosi usil­
nie o składanie datków 
pieniężnych do Admin 
„Głosu N*rodu“  pod F.Z.

MIOD
z największej pasieki po 
dolskiej, gwarantowany, 
z opakowaniem, opłatny 
brutto 5 kg. 16 złotych 
10 kg. 29 zł przy wię­
kszych zamów eniach in­

formacji udziela

JANC2YNSKI, Horoorszcze
p. Kozłów, vm . Tarnopolskie

1S01

^ 4 > i e l n i s  staruszka 
& §  pochodząca z do­
brej rodziuy. która wsku­
tek wypadków wojennych 
Straeiła caro mienie — tą 
drogą uprasza szlachet­
nych ludzi o pomoc. Dla 
staruszki Z. Z. przylmuje 
Administracja „Głosu Na-' 
rodu". <401

INSTR UM ENTA  
M U Z Y C Z N E

aęts i smyczkowe oraz części 
zspasowe do tychże — stare 
iastrumanla haprewia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

J. A. NIKIEL
K ra k ó w , S ze w s k a  3 .

Wszelkie] porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n i e ,  

za nadesłaniem znaczka pocztowego,

iiyi

3 3 T«i ' f m ią t u s .  F

Po najtańszych cenach poleca wszelkie artykuły 
wchodzące w zakres handlu towarów

korzennych, win, wódek i delikatesów  
H A Z M I E B 7 .  B A S T O S Z I E W S K I

K r a i k ó w  — - u l .  F l o r j a ń s k a  4 9 .  

C odzienn ie ś w io io  m a s ł o  d es e ro w e  i dw orsk ie .

Ma Gwiazdk
MatmUszpi. aaipraMianlcisnnn padarhitiu itst M r a  Kskgka.

KSIĘGARNIA K R A K O W S K A
Kraków, dl św. Tomasza 35. (róg as $w. Krzyia, dom „ełnsa Norman") oolcca:

DLA MAŁYCH DZIECI:

8

1i
Ii
I
I
¥
I
1
£
I
«

I

Parawaniki
Książki obrazkowe od 40 gr. wzwyż. 
Aleksandrowicz-Rabskat Dzień królików kart. zł. 3.— 
Buyno-Arctowa: Czytajmy sami „  4.—
Ebrem: W krainie cukierków „  „  3.—
German:'O małym królu 1 leśnej panience „  „  3.—
Konopnicka: Przygody szkolne P. Sadełko „  ., 2.70
Morzkowska- Bądźcie dobremi „  „  4.50
Wyrobek: As i Murcio »  »  ^ 50

—• Jak Janel zostai skautem .—.50
—  Niezwykła podróż »  »  1-20
—  O łakomczuchu, Niejadce »  „  2.50
—  O roztrzepanej Włnł „  »  2.80

DLA STARSZYCH DZIECI:

Dotnatfeka: Brzydka zł. 2.40 ?5. „  4.20
I —  Historja żółtej ciżemki & „  5—
| —  Krzysia Bezimienna 71 »  3.20
Gajewska: Kierdej S9 „  2-40
Gould: Gwiazda Przewodnia ■}9 „3 .2 0
Janowski: Marysia w Japcnjj ‘ 5J „  5-4-0
Lyali: Słowik irlandzki 3? „  6. -
Meade: W  świecie dziewcząt „  6 . -
Moutgomerry: Ania z zielonego wzgórza *9 ,. 6 60

—• Ania % Avonlea • 39 , i  6 - -

Niewiadomska: Listy do L i 3*5 ;  2.70
Rosinkiewicz: Złoty sen Lamikai *7 „  4.20
Wpigal): Światło w mroku V „  6.—
-Wisław: Nasze dziewczynki ?> »  1—

—  Polne róże „  1.20
. \y górskiem miasteczku ». „  1.—■

Duuinówua: Lwica „  2.40
—  Na skraju lasu n „  8.40
—  Pod srebrną falą n „  2.40

Dynowska- O bogince i liljach wodnych V) v 4 60
Grimm: Bajki w • 10—
Koliskówria (Mossoezowa): Z dawnych cza9ów ,. 9 00
Oppman fOr-Ot): Legendy warszawskie 3* „  5.40

—  Polski zaklęty świat 1> • 6—

Piasecka: Koledzy Romcia „4 .2 0

Rabska: Baśnie kaszubskie ?*»' •  750
Rabska: Tajemnice łazienek » • 4-P0
Rosinkiewicz: Bohater Ge 3J „  2.20

—  Inspektor Mruczek r> „  2—

—  Stary Ćwirk » „  2.40

—  Szara Brać w *  3.20

Swift: Podróże Guliwera 73 „  2 . -
Szeptvcka: Jaś-Ptaś 7? • 4—
Szukiewicz: Noc św. Mikołaja r> • 2.20
W ery ho- Rad zi wiił owi c zowa: Wśród swoich

ą _
Żulińska: Mała święta 57 „ 1 7 0

—  Mały Jezus » , 8.60

DLA PANIENEK:

Bukowiecka: Złota EIżunfa J7 „  5—
Buyno: Kocia Mama 7? „ 3.50

—  Kazia ..Duża** 51 „  3.40

Czarska: Druga Nina 57 . * 7—
—  Królewna Kopciuszek . 33 „  7.—

—  Księżniczka Dżawacha ??' «  7—
D;ckens: Maleńka DOrrit y> „  6.40 J

DLA MŁODZIEŻY:

kartAmicis: Serce 
As: Pod jarzmem Cezarów „
Baylor-Courtenay: Dzielna trójka „
Beecher-Stowe: Chata wuja Toma 
Bogusławska- Dzieci Warszawy ,,

—  Młodzi

Braun: Kiedy księżyc umiera 
Burnett: Mały Lord „
Ohrostowski: Parana „
Cónscieuce: Lew z Flandrji „
Cooper: Szpieg „

—  Zwierzobójca „
Czeska: Dwaj Rymszowie „
Czoska-Mąezyńska: W obronie Gdańska ,, 
Dyakowskj: Wędrówki zwierząt a
Dzieje Duszy. Żywot św.; Teresy zł. 6 „ 
Finn: Przygody wesołego Tomka „
Grabowski: Wśród gór i pustyń Cocjesyrji „  
Górska: Sługi Boże „
Hattler: Kwiaty Bożego Ogrodu „
Rolling- Żółty rekin . , „
JeleAski: Lildyati. Rozrywki matematyczne

zł. 0.50 kart. 
Juszkiewiczowa: Duch wierzby 
Kompf: Nieśmiertelne świeczniki narodu 

polskiego j.
Korsak: Ku indyjskiej rubieży

—  Na tropie przyrody
Król: Pieśń o Rolandzie •
Lcśnjpwska: Rycerz „
Leukotea, pow. z dziejów starego Rzymu „  
Marryat: Wśród kolorowych raf ,,

zł 7.— 
„  140 

3.20

4.20 
2-80
1.50 
6 . -  
3.30 
2.80 
6.—
7.20 
4.—
4.20
3.80
7.50
4.50 
4 . -  
3.70
2.80 
7-—

,,7 .50 
,. 3 . -

„  5 .~  
,< 3.30 
„  5.40 
., 1.80 

2.80 
„  1.80 
„ 4.50

Mayne-Reid: Pobyt w pnstyni w
—■ Łowcy skalpów „

Niedbał: Z łowi3k wielkopolskich zł 7.50 „
Orwicz: Od Dubienki do Racławic „
Przyborowski: Bitwa pod Raszynem „

.—  Bóg mi powierzy! honor Polaków „
—  Berek pod Kockiem »
—  Grom Maciejowicki ,,
—  Koclederat barski „
—  Madejowe łoże n
■— Młodzi gwardziści „
—  Na San Domingo „
*— Noc styczniowa „
—- Olszynka Grochowska »
—  Rednta Woli „
—  Szwedzi w Warszawie »
—  Szwoleżter Stach ' »

Rosinkipwic.z- Hultaj »
—  Sam »

Sopoćko i Grzymałowski: Na tropach
ludzi i zwierząt „

Synoradzki: Wizymirz Żeglarz  ̂ „
Szczepkowski: Władcy kniei. Obrazki

myśliwskie »
Szottowa: Kryształowe źródło. Legendy

i baśnie irlandzkie *
Umiński: Balonem do bieguna »

—  Biały mandaryn
—  Flibustierowie
—  Młody jeniec indyjski 

Na drugą planetę
— Na falach Atlantyku
—  Od Warszawy do Ojcowa 

Podróż bez pieniędzy
—  Synowie puszczy
— W  głębinach oceanu
—  W  krainie wschodzącego słońca
— W  podobłoczna'h krainach
—  W  puszczach Kanady

Znojny chleb ..
—  Zwycięscy oceanu

Verne: Skarby wulkanu n
— Straszny wynalazca >,
—• Tajemniczy pilot v>
—  W  krainie białych niedźwiedzi „ 

W  pogoni za meteorem
Wallace: Ben-Hur 
Wells; Pierwsi ludzie na księżycu 
Wierzbiński: Stach Wichura 
Łotewska: Mieszkaniec puszczy

m :

33 6.—
Sł 4.—
37 10.—
33 5.40
W 4.50

4.—
3? 4.—
» 4.—
3? 5.--
73 4.50
W 5.—
35 4.—
3? 4.—

■' 79 4.50
33 3.40
37 4.—
93 4.--
99 420
i? 3.60

39 3.50

37 2.50

99 4.50

>3 2.80

99 4.80
33 6 . —

>3 5.—
93 4.—

» \
370

39 3.75

39 6.—

93 ’ 5.—
33 8.20

93 8.—
73 5 . -
33 5.—
93 3.70
33 4.20

53 7.50

Y? 6.—
39 4 —
93 4.50
73 6.—
97 4.50

33 7.50
79 180
33 4.80
37 7.—

Bogaty dział b e le try s ty c z n y , sz tu czk i t e a t r a  ne dla zespołów amatorskich.
Wysyłka na prowincję odwrotna.

M o m  na ż t̂fanle bezpłatnie. Kaiaiooi na Żądanie bezpłatnie.
m

Wydawca; za „Ulw Narodu” Śka z ogt. odpow. K. Holeksa, —- Redaktor naczelny i odpdw. J. Matyasik, *— .Drukarnia „Głosu Narodu* pod zarządem R. Ferka.


